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LWÓW d. 1. SIERPNIA. 


Dziwnym charakterem złośliwości od- 
 tuacza się tegoroczna martwa pora. Jak w 
ażdorocznej tak i w tej wypływają na po- 
Vierzchnię dyskusji publicznej kwestje nie- 
iktualne i wlecze się nad nimi rozprawa. 
ego roku wszakże, kwestje te dotyczą spraw 
"tawiłych — zanadto zawiłych, aby je roz- 
Wząsali z potrzebną wszechstronnością pra- 
 Buący spoczynku politycy lub publicyści — 
rezultat roztrząsania grozi szkodą pnbli 
tzną. 

Najprzód podniesiono kwestję wyłącze- 
Mia Galicji ze ścisłego związku państwowego 
Austrjackiego. Widząc, dokąd zmierzano sta- 
Wianiem takiego postulatu ze strony narodo- 
Wo-niemieckiej — publicystyka nasza tak 
 dęcznie podjęła tę dyskusję narzuconą , że 


Me wiele brakło, abyśmy się wyrzekli — na 


papierze — naszych dążeń do odrębności i 
autonomii politycznej. 

Niewiele brakło powiadamy, aby z jed- 
nej strony parlamentarny związek prawicy 
Został skompromitowany, a z drugiej strony 
Poddano w wątpliwość zasadę narodowego 
Rozwoju Galicji. Koniec końców wyszliśmy 


Jako tako z próby trudnej, a złośliwość 


Narodowo-niemiecka w podniesieniu kwestji 
l złośliwość obca w ogólności w zwracaniu 
 SYskusji przeciw nam z każdego stanowiska, 

zakończyła się przypomnieniem krajowi i 

wiatu żywotnej sprawy autonomii politycz- 

nej Galicji. 

Zaledwie ta dyskusja się skończyła, 
Powstała inna, specjalnie austrjacka — stwo- 
Tzenia tego, co jest: parlamentarnego cen 
trum katolickiego, i niewiele brakło, aby 
Przy pomocy takiej nieaktualnej kwestji nie 
rozbito parlamentarnego związku prawicy w 
Austrji, a kwestji samej dotąd ubić nie 
można. Wciąż jeszcze wlecze się transce- 
dentalno - polityczna dyskusja nad różnicą 
„prawego centrum“ od „centrum, z domyśl- 
Rym przymiotnikiem katolickie" — podczas 
gdy jednego i drugiego ciż sami pozostają 
Teprezentanci parlamentarni z identycznym 
| Gigi: klubu, jako całości. Główny po- 
ityczno- katolicki organ austrjacki Vaterland 
Nije się jak wąż pod naciskiem- pretensji 
watolieyzmowania „centrum“ parlamentar 
lego, i dotąd w tej nieaktualnej sprawie 
jedno nie jest jasnem, czy rozwłóczenie nad 
tia dyskusji nie sprowadzi rozbicia — stron- 
Rictwa katolickiego. 


Jeszcze nie zamarła ta dyskusja, aliści 
NIEZNAJOMA. 
Nowelka. 
przez 


KRYSTYNĘ. 


(Ciąg dalszy). 


Wtem weszła pani Sulimska, uśmiechnięta, 
szczęśliwa, podając Rozmarji jak aniołek śliczną 
dziecinę, obciśniętą w haftowane poduszki i ró- 

e wstążki. Widok ten zagusił żary oczów, 
óre już miały podpalić ten szczęścia domowego 
przybytek, opamiętała ją przyszłość tego niewi- 
Liątka, któremu byłaby odebrała ojea; odwróciła 
się więc od pana AL 4 i suchym, urywa- 
Aym głosem wymówiła : 

— Nietylko wieczór, ale nawet w dzień nie 

ywałam nigdy na jeziorze Lemańskiem. 

Dziecina uśmiechnęła się, jakby dziękując 
ža poświęcenie się dla niej. Rozmarja uścisnęła 

amiętnie dziecko, a łzy wielkie, ciężkie, jak) 
Ostatnia ofiara, pdit na główkę dziecięcia. Zba- 
Wieni zostali wszyscy, a duszą matki Rozmarji 
Cieszyła się na wysokościach, odbierając sowitą 
agrodę za zasady poświęcenia i zacności, które 
maleńkiego wpajała w duszę swej córki. 

Rozmarja spaliła mosty za sobą, wyparła się 
slebie, i już w tej roli teraz utrzymać się mu- 
gaa na zawsze. A było to jej coraz ciężej; wi- 
piata, że w panu Sulimskim powstało zwątpienie, 

tóre już teraz zbijać jej się należało. 
à Cóż to za fatalność nad nimi zawisła ! 
nem uczuciem, taką sympatją wiedzeni, 
Jóć się nie mogli w Życiu, 
» kiedy było za późno! 
Pani Sulimska widząc Rozmarję rozrzewnio- 
» Ściskającą dziecinę, szczęśliwa z jej miłego 
ruszenia, rzekła : 
= Bądź pani chrzestną matką naszej dzie- 


Je- 
oboje 
aż dopiero wten- 


X 


powstaje nowa z charakterem gwałtowniej- 
szym sięgająca w sferę materjalnych intere- 
sów —- dyskusja o Banxu austro-węgierskim. 
Przywilej tego instytutu finansowego — naj- 
ważniejszego bez kwestji dla rozwoju ekono- 
micznego obu państw monarchii, kończy się 
za lat dwa i pół. Ponieważ wchodzą o- 
becnië na porządek dzienny sprawy odno- 
wienia aktów ugodowych, handlowo celnych 
między Austrją a Węgrami, więc niema kwe- 
stji, że i sprawa bankowa obecnie, to jest 
w ciągu roku, półtora, powinna być zała- 
twioną także, dotąd jednak Bank austro- 
węgierski nie wniósł podania ani we Wie- 
dniu, ani w Budapeszcie o odnowienie mu 
przywileju od 1888 roku, i wiadomo jest, 
że tego podania nie wniesie przed końcem 
bieżącego roku, a dopóki nie wnie- 
sie, dotąd kwestja ta nie będzie traktowaną 
ani w łonie rządów austrjackiego i węgier- 
skiego, ani tem mniej pomiędzy nimi. Tyle| w 
co do aktualności pomienionej sprawy, która |; 
wszakże potrafiła już zagrozić powszechnem 
zamięszaniem i rozgorączkowaniem. 

Tym razem prasa czeska zgrzeszyła wysu- 
nięciem nad miarę tej sprawy i związaniem 
jej Z wycieczką czeską na wystawę do Bu- 
dapesztu, a rozgłoszeniem, jakoby węgierscy 
politycy poczynili jakieś obietnice po- 
parcia żądań czeskich w tej sprawie. Twier- 
dzeniom tym zaprzeczył kategorycznie pou 
fny organ rządu węgierskiego Nemzet i sta- 
nął naturalnie na stanowisku bezwzględnego 
status quo politycznego w tej sprawie. Raz 
tak wysoko podniesiona sprawa nie łatwo 
da się już zagłuszyć, a element polemiczno- 
polityczny oddziaływać będzie na jej przed- 
miotowe traktowanie i co gorsza oddziały- 
wać będzie na racjonalne studja i przygoto- 
wania do rozwiązania tej sprawy ważnej 
bezwarunkowo dla każdej sfery ekonomicz- 
nego życia we wszystkich krajach i dla obu 
paústw monarchii. 

Darmo Politik pragska odzywa się roz- 
sądnie, że Czesi podnosząc swoje żądania w 
sprawie bankowej nie chcą ani kwestji prze- 
sądzać, ani stawiać żądania względem Wę- 
gier, lecz tylko wywrzeć wpływ na rząd 
austrjacki w kierunku swoich potrzeb. Dar- 
mo niemniej rozsądnie powiada Pester Lloyd, 
że sprawa bankowa nie jest dla Węgier 
wcale sprawą transakcyj politycznych, lecz 
sprawą żądań specjalnych od instytucji, któ- 
rej ma się nadać w Węgrzech wyłączny przy- 
wilej bankowy — którym gdyby nie odpowie- 
działa, nie otrzyma przywileju węgierskiego, 
a gdyby je przyjąwszy nie potrafiła pogo - 
dzić z żądaniami rządu austrjackiego nie 
będzie instytucją austrjacką, ale czysto 
węgierską — że przeto Węgry nie mają weale 
zacheenia kwestjonow é ani jednego atomu 
praw lub żądań czeskich , lecz te należą do 
sfery spraw, mających być załatwionemi 
między Czechami a rządem austrjackim. 

Następnie zaś, gdyby szło o instytut 
wspólny austro-węgierski, to rzeczą Ban- 
ku byłoby pogodzić żądanie austrjackie z 
żądaniami Węgier. Racjonalne te uwagi nie 
sprowadzą tej sprawy z pola dyskusji, ani 
nie uproszczą rozprawy do rozmiarów przed 
miotowych — owszem przeciwnie roztoczy 
się dyskusja w skutek nich skomplikowana 


ciny, to mam życzenie, którego wymówić nie 
śmiałam. Mówią, że dzieci do chrzestnych rodzi- 
CÓW bywają podobne, o, gdyby nasza dziecina 
część pami przymiotów mogła posiadać ! 

Rozmacja wróciWszy do domu, złamana była 
tyloma walkami i wrażeniami, lecz udała się za- 
raz do kapliey, jak już nazywano pokój niebo- 
szczyka pana, i tam modląc się gorąco, dzięko- 
wała Bogu, że nie uległa tak wielkiej pokusie, 
nie zrujnowała szczęścia tych dwojga ludzi, lecz 
jak owa Parka z salonu poznańskiego snuć im 
chciała pasmo dni najszczęśliwszych , choćby 
przędzą własnego życia. 

Sylwia, badając Rozmarję z miłością, wi- 
działa ge w niej zmianę, jak stała się pra- 
wie milezącą, jakąś rzewną, mianowicie widząc 

małe dzieci. Rozmarja oddawała się teraz więcej 
jeszcze pobrym uezynkom, leczeniu chorych, a 
w końcu dla poznania kraju poczęły z Sylwią 
zwidzać bliższe i dalsze strony Wołynia i Podola. 


IX. 


Włodzimierz prawie ciągle siedział teraz na 
wsi. Ostatniemi laty przebywając więcej czasu w 
Poznaniu, trochę zaniedbał dom i gospodarstwo. 
Wziął się więc, i to z jakąś niezwykłą ochotą 
do upiękniania ogrodu, zdobił pokoje w różne 
nabytki sztuki, które nagromadził W podróżach — 
dość, że czas schodził mu szybko, pomimo że 
myśl tęskna gdzieś daleko na wschód odlatywała. 

Pewnego razu przyniesiono mu z poczty nie- 
znaną ręką pisany list, który go mocno zajął. 
Począł czytać, a twarz, gdyby pod promieniem 
słońca, rozjaśniła mu się eudownie. 

List był od Sylwii. 


„Szanowny Panie! 


„Nie pisałam dotąd, bo pisać nie lubię, a 
zwłaszcza czezych frazesów. Lecz od jakiegoś 
czasu zaszły u Nas zmiany, o których warto 
donieść. 

„Usposobienie pani Rozmacji zmieniło się 
zupełnie — czy na dobre, nie powiem panu, bo 
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wszystkiemi bieżącemi kwestjami polityczne jowych i i szwanku trudno się będzie ustrzedz, 


mi, i potrwa zrządzając szkodę rzeczy, aż 
do. wypadku jakiegoś, który skrępuje uwagę 
publiczną prasy austrjackiej. 

Na innem miejscu podawaliśmy w cią- 
gu dni ostatnich i dziś podajemy fakta od 
nośne do tej sprawy. Pierwsze między nimi 
miejsce zajmują postulata Izby handlowej 
pragskiej sformułowane ściśle i odnoszące się 
wprost do rzeczy ze stanowiska czeskiego. 

Stanowisko to jest wyłączne, czeskie ; 
kwestja trwania i reformy obecnej instytu- 
cji Banku austro-węgierskiego bliżej obcho- 
dzi Czechy, aniżeli Galicję. Jakkolwiek li 
czne są żądania Czech, których  zaspokoje- 
nie mniej lub więcej jest dla nich niezbę- 
dnem, to wszakże Czechy dziś już odnoszą 
wyjątkowe korzyści z Banku takieg', jak 
jest — że tu wspomniamy chiciaż przemysł 
cukrowniczy, rozrosły w znacznej mierze 

skutek staranności i poparcia Banku — 
i przy mądrej reformie tegoż łatwiej niż my 
osiągną, aby ożywcze soki cyrkulacji banko: 
wej podtrzymywały należycie wszystkie inne 
gałęzie rozwoju ekonomicznego kraju, gdyż 
są z tym Bankiem, jako instytucją, bardziej 
niż my, zrośli organieznie. U nas reformy 
musiałyby być bardzo głęboko sięgające w 
składzie i organizacji tego Banku, aby zwy- 
kłe środki : jak powiększenie dotacji i filii, 
wystarczyć nam mogły do rzeczywistego roz- 
woju ekonomicznego kraju, dały rzeczywiste 
korzyści — my więc będziemy się musieli 
oglądać za specjalnemi, właściwemi dla nas 
żądaniami, jeżeli Bankowi ma być odnowio- 
ny przywilej. Dyskusja nad tem powinna się 
odbyć u nas wczesna i gruntowna, a odbyć 
w domu u siebie niejako, aby jej nie kom- 
plikować postronnemi kwestjami. 


Żądania Czechów, w kierunku takim, 
jaki jest wyrażony w postulatach. Izby han- 
dlowej pragskiej możemy mniej więcej popie- 
ra', chociażby ze względu politycznego, i 
domagać się zastosowania ich do Galicji, 
zastosowania ścisłego pęd względem ban. 
kowo-politycznym, bo ten ostatni wzgląd po- 
zostanie w każdym razie żywotnym, i tośmy 
winni stanowisku naszego kraju w Austrji. 
Staranie jednak całe zwróconem być powin 
no ku temu, aby określić sobie samym na- 
samprzód, a następnie czynnikom interesowa- 
nym te dążenia i żądania w sprawie ban- 
kowej, których zaspokojenie przyniesie rze- 
mad pomoce dla rozwoju ekonomicznego 
kraju. 

Mamy instytut utworzony z specjalną 
misją podniesienia 1 rozwoju ekonomicznego 
kraju, Bank krajowy. Od niego powinna 
wyjść inicjatywa tej dyskusji, on pierwszy 


powinien określić nasze żądania w sprawie. 


odnowienia przywileju emisyjnego Banku pań- 


stwowego, ze stanowiska praktycznego Do- | 


tąd poruszenia kwestji ztej strony, nie czu- 
jemy w dyskusji, jaka się i u nas toczy. 
Przy rozprawach nad sprawami nieak- 
tualnemi w martwej porze roku, nie ponie- 
śliśmy dotąd szwanku publicznego, dzięki 
pewnej podniosłości w traktowaniu spraw 
publicznych, jaka się i U nas zaczyna wy- 
rabiać. Przy tej wszakże Sprawie, dotyczącej 


i nie pójdzie się drogą wiodącą do pożytku 
rzeczywistego, jeżeli dyskusja publi- 
czna nasza nie będzie regulowana 
inicjatywą i wpływem tych, co za 
pomyślność ekonomiczną kraju, w 
szerokiem znaczeniu słowa, są odpowie- 
dzialni. 


Czekamy ! 


Korespondencje „Gazety Narodowej“, 
Warszawa d. 28. lipca. 


Zastój ogólny w życiu społecznem, towarzy- 
skiem i ekonomicznem nigdy się tak wybitnie 
nie zuźnaczał jak w bieżącem lecie. Każdy w 
trosce o chleb powszedni, myśli tylko o kawałku 
chleba, a zdają się go nie nie obchodzić sprawy 
publiczne ; jednem słowem, nigdy Warszawa nie 
wyglądała tak apatycznie, jak się to teraz dzieje. 

Prawda, że do tego stanu wielce przyczynia 
się i tak zwana ogórkowa pora, podczas której 
wszyscy odpoczywać się zdają, ale i to eo jest, 
nie bywało u nas nigdy. 

Po wystawie sklepy świecą pustkami, narze- 
kania na ciężkie czasy zdwoiły się jeszcze, a 
tych jasnych promieni budzących życie coraz 
mniej na naszym widokręgu. 

Dziennikarstwo jedno rusza się jak może i 
czyni wszystkie wysiłki, aby życie budzić ; nie- 
stety jednak to budzenie życia wygląda niby do- 
lewanie opium do napojów życia, bo ani mu 
może stworzyć jakibądź program, a niezdarne 
usiłowania jednostek na skarcenie tylko zasługi- 
wać mogą. W ogóle dowiedzioną jest rzeczą na- 
przykład, że u nas dzienników zawiele, jedne i 
też same kierunki przekonań mają po kilka or- 
ganów, ztąd liczba czytelników się rozprasza bez 
pożytku dla jednej i drugiej strony. 

Teraz naprzykład, jak „zapowiadają dzienniki 
i prospekta, ma powstać świeży organ pod re- 
dakcją p. Walerego Przyborowskiego p.t. Chwila 
i jako sztandar swojej działalności wywiesić po- 
dobno panslawistyczną barwę. 

Pan Przyborowski należy do kategorji mło- 
dych nie orłów ale wprawdzie zdolnych litera- 
tów, jego przekonania polityczne były zawsze 
nieokreślone już choćby z tego względu, że umiał 
być redaktorem postępowego, a następnie kon- 
serwatywnego dziennika. Człowiek to zresztą 
dobry, z gatunku tych poczciwców, u których 
ostatni mówiący zawsze ma rację. 

Nieszczęście mieć chciało, że takim ostatnim 
mówiącym do p. Przyborowskiego był i jest nie- 
jaki p. Teodor Wierzbowski, znany wam utyli- 
tarysta, który parę lat temu przyjął w uniwer- 

sytecie warszawskim docenturę literatury pol- 
5 iej po Chmielowskim i zgodził się na wykład 
w języku rosyjskim wbrew opinii i woli całego 
społeczeństwa. 


Utylitaryzm ten p. Wierzbowskiego natchnął | 


myślą p. Przyborowskiego do stworzenia organu, 
propugującego panslawizm. 

Pan Przyborowski wniósł podanie do wy- 
działu prasy o koncesję i za protekcją p. Hurki, 
a podobno i potężniejszych protekcyj, takową 
uzyskał. Faktom tym sam zresztą redaktor i wy- 
dawca nie zaprzecza (!). 

Wielki organ miał już koncesję przed pół- 
tora rokiem, zabrakło mu jednak naiwnych, któ- 
rzy na tego rodzaju przedsięwzięcie chcieliby dać 
grosz jaki i z powodu tej drobnostki sprawa ta 
zawieszoną została aż do obecnej chwili, która 
szczęśliwszą ma być podobno od swych poprzed- 
niczek i urodzić dziennikarskie dziecię, o którem 
bym z całą przyjemnością nie wspominał, gdyby 
nie konieczność karcenia tego rodzaju wybryków 
jak na to zasługują i gdyby nie przekonanie, że 
te uwagi zwrócą Z „drogi p. Przyborowskiego, na 
którą wejść pragnie, drogi, która że nietylko 
szkody ogółowi wyrządzi, le i jego samego z 
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sama odgadnąć nie mogę, — Może pan to lepiej 
potrafisz odemnie. Robi vna na mnie dziś wrażenie 
osoby, którą silna gorączka nagle opuściła. 
Nie ma już w niej tej sprężystości męzkiej, któ- 
ra jej taki odrębny charakter naznaczała, nie 
ma tego motoru, który przewodniczył działanie. 
Zrobiła się powolną, słodką nawet, że tak po- 
wiem, apatyczną. 

„Już nie ugania na wierzchowcu po całych 
dniach samotnie, co mnie w desperacki strach o 
nią nieraz wprowadzało, a najważniejsza kardy- 
nalna zmiana zaszła ta, że niczego nie szuka. 

„Byłyśmy w Żytomierzu ; nie wiem, czy wi- 
działa przechodniów, — nie "spojrzała na nikogo 
nawet. W teatrze to samo, publiczność nie ist- 
niała dla niej wcale, ale też uważam, że jej 
także teraz nie żywo nie zajmuje. Patrzy na 
świat zimnemi oczyma, bo patrzeć musi; dla 
przyjaźni może nie zamarło uczucie, bo kiedyś 
od niechcenia wymówiłe : „Czy Włodzimierz za- 
pomniał o nas, że też nie pozdrowi słowem od 
tak dawna?*. 

„Już nie mam po tem ostatniem słowie nie 
panu ” donieść, jak tylko przesłać moje życzliwe 
wyrazy. Syłwia*, 


X. 
„Stary kamerdyner, który jeszcze był chło- 
pięciem u rodziców pana Ilińskiego, dawnym o- 


byczajem układając pachnące zielone sianko pod 
obrus do stołu na Wigilię Bożego Narodzenia , 
mruczał sobie coś ciągle niezadowolony, gdy dd 
młody lokaj podawał talerze. Ustawiał je ciągle, 
obliczając, i mówił już głośno do siebie: „Tak 
być nie może nie do pary, 3:8 kogo tu wyrzu- 
cić? Obrazi się na mnie Zaraz , skoro zwyczaj 
domu każe, aby domownicy zebrali się na wie- 
czerzę. Oj! żle będzie, ale jaka na to rada? 
Może ktoś nie dopisze, ‘albo: Pan Bóg kogo zja- 
wi. Ale to ostatnie już nie, bo któżby się trafił 
w taką porę? Czas okropny! Tam leje jak z ce- 
bra, a naprzemian śniegiem miota, Powtóre za 
nieboszczyków, to prędzej tak się zdarzyło, że 


krewniak jaki na święta przyjechał choćby i nie- 
proszony. Ale teraz, to co innego, do młodej 
pani niktby nie śmiał tak się zapędzać*, 

Biedak zastawił stół, już miano niezadługo 
wnosić wazę, a jemu koncept nie przychodzi, 
jakby tu figlem zażyć i kogoś cofnąć. Chłopiec 
niechętny pisarzowi szepce mu, aby go niby za- 
pomniawszy, wcale do stołu nie zaprosić — po- 
dobała się staremu ta myśl, bo go sam także 
nie lubił, naraz krzyknął na chłopaka : 


— (icho mi być — i nadstawił ucha, jak 
stary strzelec, gdy w lesie strzały posłyszy, ba- 
dając, z której strony głos niesie. A odgłos trąb- 


ki rzeczywiście zbliżał się szybko, już tuż tuż 
trąbiono koło werandy. 


— Wszelki duch Pana Boga chwali — po- 
wiedział stary — gość jedzie! I rzucił się do 
drzwi z młodzieńczym jeszcze zapułem, bo mu 
tak na rękę, że ktoś właśnie przybywał. 

W przedpokoju już lokaj zdejmował futro 
przemokłe z dorodnego mężczyzny, który spo- 
strzegłszy staruszka, podchodząc ku niemu z wiel- 
ką dobrocią i uprzejmością powiedział : 


— Zapóźniłem się bardzo, może mi już nie 
wypada pokazać się waszej pani ? 

— Nie znam pana; widzę, żeś pan z dale- 
ka, ale powiem, że nigdy może w życiu nie przy- 
byłeś panie i nie przybędziesz w lepszą gdzie 
pórę, jak dziś do nas. 

z. Doprawdy — a dla czego ? 

— Bo mi brakowało jednej osoby do wigi- 
lijnego stołu, a tak będzie do pary. 

Włodzimierz biorąc sobie za dobrą wróżbę 
taki prognostyk, w nadmiarze radości objąwszy 
szyję staruszka ręką, wcisnął mu coś w dłoń, 
mówiąc : 

— Niechaj święte Twoje słows będą, star- 
cze, i wszedł do salonu. 

Stary zaś powiedział : „Aha! terazem w do- 
mu, widzę co się Święci", a roztworzywszy Aloñ, 
gdy mu błysnęło przed oczami parę sztuk złota, 
z rozjaśnionem okiem powiedział : 
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dotąd pan Przyborowski, 
ceważyć. 

Już sama ta okoliezność , że cenzura bez 
wyraźnego programu „zgody“ prospektu wypu- 
ścić mu nie chciała, powinno otworzyć mu Oczy 
i wskazuć, że wchodzi na niebezpieczną ścieżkę, 
z której powrotu nie ma. Pan Przyborowski po- 
winien wiedzieć, jak u nas drażłiwem jest społe- 
czeństwo na te rzeczy i obliczyć skutki nietak- 
townych wystąpień dziś zwłaszcza, gdy przy 
zgodzie z rosyjskim narodem jedna strona posia- 
da bat w ręku i jego ofiaruje, a od drugiej do 
zgody grzbietu tylko wymaga. 

Tyle o Chwili, dla której przesyłamy najgo- 
rętsze życzenie, aby się w czas opatrzyła i była 
tylko projektem na chwilę 

W tych dniach miałem sposobność rozma- 
wiać z jednym z dygnitarzów moskiewskich, przy- 
byłym z Petersburga. Naturalnie, że pilnie i ba- 
cznie rozpytywałem go się o stosunki, w których 
doskonale był poinformowany. Od niejakiego CZA- 
su w wielu miejscowościach Rosji powtarzają 
się bezustannie pożary. Wiadomą jest rzeczą, że 
pożary te są dziełem nihilistów, którzy najusil- 
niej zwrócili całą swoją działalność ku temu, a- 
by stworzyć największą ilość głodnych, i tym 
sposobem przyspieszyć wybuch socjalny. W wyż- 
szych sferach petersburgskich, jak mnie zape- 
wniał ów dygnitarz, nikt się również inaczej nie 
zapatruje na obećną działalność rządu, jako na 
niesłychanie sprzyjającą nihilistycznym zamiarom. 
Zastój ekonomiczny tem jeszcze większy, a rząd 
ze swej strony dokłada wszelkich starań, aby ten 
zastój powiększyć przez podnoszenie podatków, u- 
trudnienie produkcji itp. Wychowani pod liberal- 
nemi rządami Aleksandra II. naturalnie nie mo- 
ga te wyższe stery przyjąć jako dobrodziejstwa, 
dążenia rządu do zgubienia Rosji, z drugiej stro- 
ny jednak potęga „Pobiedonoscewych i Kaiko- 
wych* jest tak wielką, że wypowiedzieć to zda- 
nie otwarcie carowi nikt się nie ośmiela, a 828- 
re gęsi rządzą się w ohydny sposób. „Dodaj pun 

do tego jeszcze zdartą aureolę z głowy carów dla 
ludów przez abowa dla ciemnych mas, które 
dotąd uważały ich za nietykalną świętość, a bę- 
dziesz pan miał przybliżone pojęcie o tem, na 
jakim stoimy wułkanie. Jedynym pocieszającym 
u nas objawem jest nienawiść ku Niemcom, jaka 
się i u tych co rządzą przejowia, i dlatego mo- 
żna mieć wszelką nadzieję, że nowa chęć oszu- 
kania nas ze strony uczciwego meklera, jak to 
miało miejsce w Skierniewicach, padnie na grunt 
całkiem mu nieprzyjazRy.* Tyle z Petersburga. 

Na naszym warszawskim bruku nie nowego 
nie ma. Hurko powrócił, jak już wam donosiłem, 
a pałac w Lubocheaku tapicerzy warszawscy 8zy- 
kują z wielkim pospiechem. 

wieżą ofiarą zemsty pana Hurki, a raczej 
pani Hurkowej, padł pan Sergiusz Muchanow. 
były oberpoliemajster, były prezes teatrów war- 
szawskich, były mąż pani Kałordżi, a ostatecznie 
intendent pałaców carskich. Komedje prawdziwe 
opowiadają ludzie o zatargach, jakie miały miej- 
sce pomiędzy p. Muchanowem a panią Hurko o 


aby go mógł tak lek- 


yżki, dywany, talerze i inne porcelanowe naczy- 
nia, przeznaczone do użytku cara i zostające pod 
zawiadywaniem Muchanowa, a które koniecznie 
używać chciała pani Hurko. 

Przez całą arystokrację rosyjską Hurkowie 
a szczególniej ona zaliczani są do parwaniuszów, 
dorobkiewiczów (z tej też racji i sama carowa 
nienawidzieć ma tej pani, i jak niemniej i z po- 
wodu jej zupełnie niearystokratycznego się obej- 
ścia w salonie *). Muchanow, jako arystokrata z 
urodzenia, niemiłem okiem patrzył przy każdej 
sposobności na manifestujące się to parwenju- 
szowskie usposobienie, i na każde wezwanie po- 
życzki żądał piśmiennych odezw; to drażniło pa- 
nią Hurko, i w końcu Muchanow dostał dymisję. 
Pani ta w dodatku jeszeze miesza się do wszyst- 


*) Pani Hurko, panna de Salias z domu, 
córka autorki znanej pod pseudonymem Ewgenii 
Tur, obracała się niestety w najpierwszych towa- 
rzystwach Francji, gdzie niestety spotykała się 
także z wieloma rodkami naszymi. Przyp. red.) 


— Widać pana po chołewach, daj mu tam 
Boże, nam pana trzeba. 

A wszedłszy do jadalnej sali, postawił na 
stole srebrny serwis, kandelabry odmienił, to i 
owo dla świetności dodał, a mruczał ciągle: 

„Trzeba takiego wspaniałego gościa i przyjąć, i 
wystąpić także po pańsku." 

Rozmarja rozmawiając z księdzem probosz- 
czem, usłyszawszy już blisko trąbkę, myślała, że 
sztafeta Z życzeniami od ojca. Gdy jednak nie 
odduwano listów, wyszła do drugiego sałonu i 
tam spotkała się z Włodzimierzem. Twarz jej o- 
blała się lekkim rumieńcem zdziwienia z takiej 
niespodzianki. On zaś ująwszy jej rękę, zapytał 
z czułością : 

— (zy pani primio pod swój gościnny 
dach podróżnego, zbłakanego w tych stronach ? 

— Przyjemniej byłoby mi z pewnością przyj- 
mować dawnego przyjaciela, przyjeżdżającego 
umyślnie, by złamać się z nami opłatkiem. 

— Niech już pani, czy pierwszego, czy dru- 
giego, tylko przyjmie łaskawie. 

Sylwia uradowana wbiegła z pospiechem i 
podając ręce rzekła : 

— Jakiż pan dobry, Żeby dzisiaj przyje- 
chać! Jakże się bardzo cieszę, że pana widzę u 
nas, na tym nieco pustym Wołyniu. 

Podano niebawem wieezerzę, przed którą 
Rozmarja podała przybyłemu opłatek, z domowy- 
mi złamawszy się jeszez6 rano. 

Podczas wieczerzy ton był poważnie na- 
strojony, gdyż wszyscy oficjaliści zasiedli do sto- 
łu. Włodzimierz tak kierował rozmową, że każdy 
w niej jakiś wziął udział. Nie tak, jak to naj- 
częściej bywa, gdy państwo między soba się ba- 
wią, a i to rozmawiając po francusku, oficjaliści 
niby na wspólną zaproszeni ucztę, biorą tyłko w 
niej udział eżysto dekoracyjny. 


(D. n.) 
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kiego na ezem zna się i nie zna; teatr jest pod|ry'ego za jego wywody w sprawach polityki kolo- 
szczególną jej opieką. Teraz naprzykład kazała |nialnej, ale także i obecny gabinet. Z początku 
zaangażować p. Myszugę, który od czasu śpiewu j słuchano go dosyć spokojnie i nie przeszkadzano 
moskiewskiego w klubie zyskał jej zupełną ła-|zgoła. Jedynie lewica skrajna darzyła swego 
skę, za 10.000 rs. rocznie. Suma to, jaka teatr|swego członka okłaskami. Dopiero, gdy ataki 
rujnować musi, zwłaszcza, że mu cofnięto sub-|jego i zarzuty, czynione przeciwnikom, stawały 
weneję. Niedołężny zaś Gudowski nie umie przy|się ostrzejszemi, począł się rodzić zwolna niepo- 
tych ekscesach wszystkich znaleźć dostatecznej|kój w Izbe, aż wreszcie przyszło do takich scen, 
siły oporu, i oszczędza na innych więcej zasłu-| wybuchów namiętności, hałasów i wyzywań 080- 
żonych artystach, nie mówiąc już o całem nie-|bistych, jakich nie było od czasu upadku Fer- 


zdolnem i niedołężnem prowadzeniu tak pod wzglę- 
dem artystycznym jak i administracyjnym teatru. 
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a Przegląd polityczny. 


Lwów d. 1. sierpnia. 


(Zapowiedź konferencyj ministrów austrjackich i 
węgierskich w Wiedniu w pierwszej połowie 
września. — Oświadczenie biskupa  Strossmay- 
era, że złoży wizytę banowi Chorwacji. Piel- 
grzymka do Welehradu. — Po wojnie celnej — 
unia celna, Podróż p. Bratiana via Budapeszt- 
Wiedeń do Marienbadu i wysnuwane ztąd wnio- 
ski, Poprawka Pest. Lloyda. — Burzliwe roz- 
prawy w francuzkiej Izbie deputowanych nad 12- 
milionowym kredytem na Madagaskar. Mowa dep 
Clemenceau przeciwko Ferry' emu. Zamięszanie w 
Izbie. Oświadczenie prezesa gabinetu Brissona. 
— Prasa rosyjska o ukrainofilstwie). 


Prezydent ministrów węgierskich, p. Tisza, 
udaje się, wedle komunikatu Polit. Corresp., w po- 
łowie sierpnia ponownie do Ostendy, gdzie za- 
bawi trzy tygodnie. Bezpośrednio po jego powro- 
cie rozpoczną się we Wiedniu co roku o tym 
czasie odbywające się konferencje mini- 
sterjalne. Ze względu na nastąpić mający 
przedtem zjazd hr. Kałnokyego z ks. Bismarkiem, 
narady te będą miały rozstrzygające znaczenie, 
ułożonym bowiem na nich zostanie nietylko pro- 
gram prac parlamentarnych i przedłożenia dla 
delegacyj, ale także główne zarysy ugody finan- 
sowej. „Na konferencje wiedeńskie przybędą ze 
strony węgierskiej oprócz p. Tiszy także mini- 
strowie hr. Szapary i hr. Szechenyi. 

Wiadomość, że biskup Strossmayer 
zamierza złożyć wizytę banowi Chorwa- 
cji, hr. Khuen-Hedervary emu, potwierdza się. 
Ks. biskup oświadczył, żę odwidzi bana w poło- 
wie sierpnia, dodając, że pragnął to już dawniej 
uczynić. Gdy mu tylko zdrowie pozwoli, zamyśla 
udać się do Welehradu, jak to zapowiedział w 
liście pasterskim. Atoli o grómadnej pielgrzymce 
z Chorwacji i Slawonii, na której czele stałby 
biskup, nie może już być więcej mowy. 

Podczas gdy do niedawna cała Europa roz- 
brzmiewała hasłami wojennemi na arenie polity- 
ki celnej — zeszła dyskusja w tej materji obe- 
enie na inne zgoła tory, więcej idyliczne, mniej 
bądź cobądź nieprzyjazne. Od Berlina — bo już 
to ztamtąd zawsze musi wyjść wszelka inicjaty- 
wa -- aż do Bukaresztu mówi dziś wszystko o 
unii celnej, choć, co prawda, w sposób nie- 
co humorystyczny. Tak ap. łączą z temi plana- 
mi zamierzoną podróż prezydenta ministrów ru- 
muńskich, p. Bratianu, do Marienbadu. bBezwąt- 
pienia wstąpi p. Bratianu do Budapesztu i Wie- 
dnia, przejeżdżając przez stolicę Węgier i Au- 
strji, nie omieszka też przy tej sposobności ze- 
tknąć się z kierownikami polityki austro-węgier- 
skiej, poruszy — być może — nawet motywa 
handłowo-polityczne — nie należy jednak mimo 
to wyciągać ztej okazji wniosków za daleko idą- 
cych. 

„Bądź co bądź — powiada, omawiając tę 
sprawę ester Lloyd — mylonoby się bardzo w 
Bukareszcie, gdyby uregulowanie stosunku Ru- 
munii do Austro-Węgier łączyć cheiano z pro- 


ry ego. 

— Polityka kolonialna Ferryego — mówił 
Clómenceau — nie da się niczem usprawiedli- 
wić. Powiedziano, że ona była koniecznością —- 
nie, ona niczem innem nie była, jak tylko teo- 
rją akademicką. Co w pewnych warunkach jest 
dobrem, w zmienionych przynieść może zgubę. 
Gdzie dowód, że Francja potrzebuje od r. 1885. 
szukać nowych kolonij? Mogą one tylko ruinę na 
nas sprowadzić. 

Clemenceau wskazuje następnie na rozmaite 
objawy ze strony kraju, zwrócone przeciwko po- 
lityce Ferryego, a krytykując postępowanie więk- 
szości i przypominając pewne kroki jej przewódz- 
ców, które poczynili u Ferry'ego, woła: 

— To było szaleństwo! 

Już przedtem dały się zauważyć w centrum 
(oportuniści — gambettyści) niepokoje i rozdra- 
żnienie, podczas gdy skrajna lewica i prawica o- 
klaskiwały mowcę. Słowo „szaleństwo“ przepeł- 
niło jednak miarę cierpliwości przeciwników, i 
dało sygnał do gwałtownych scen. Nasamprzód 
Ferry zerwał Się ze swego siedzenia i zawołał, 
zwracając się ku Clemenceau: 

— Tak, szaleństwo, ale z pańskiej strony! 

Centrum na to wybucha oklaskami, jeszcze 
się jednak te nie uciszyły, gdy skoczył Cassa- 
gnac, jak opętany, i całą siłą potężnych swoich 
piersi krzyknął do Ferry'ego: 

— Milcz pan! Tego już za wiale! To bez- 
wstyd !... 

Teraz rozpoczął się hałas na dobre. Sto ja- 
kich głosów domaga się przywołania Cassagnaca 
do porządku. Krzyki trwają kilka minut. Wszy- 
scy posłowie pozrywali się z krzeseł, przyskaku- 
jąc do siebie co chwilę z zaperzonemi obliczami 
i zaciśniętemi pięściami. Deputowanych Langlois'a 
i Clovis Hagues'a musieli przyjaciele przychwy- 
cić, aby się z sobą nie pobili. Dzwonek prezy- 
denta pracuje tymczasem bez przerwy, ale zgeła 
bezskutecznie. 

Rozsądniejszym członkom Izby udaje* się 
wreszcie perswazją przywrócić jaki taki spokój. 
Prezydent udziela Cassagnacowi naganę, poczem 
Clemenceau, który przez cały czas zachował po- 
dziwu godny spokój i zimną krew, mówi dalej: 

— Zanim opuszczę trybunę, muszę odeprzeć 
legendę, którą chciano wymyśleć z okazji upadku 
Ferry'ego. W poszczególnych grupach deputowa- 
nych toczyła się dyskusja tylko nad tem, czy Fer- 
ry upaść ma przed uchwaleniem kredytu 50-mi- 
lionowego, czy potem. Co do upadku samego pa- 
nowało zupełne porozumienie. Zaprzeczy mi kto 
może? Nie ze skrajnej lewicy wyszedł też wnio- 
sek oddania Ferry'ego w stan oskarzenia. 

Na te słowa dały się słyszeć ironiczne okrzy- 
ki w centrum, poczem Clemenceau mówi dalej 
wzburzony : 

— Ten, co podniósł to oskarżenie, jest mę: 
żem, który był w ogniu i którego uchwalono po- 
chować kosztem narodu. Mąż ten zapytał: „Czyż 
nie znajdzie się nikt, ktoby oddał Ferry'ego w 
stan oskarżenia za tyle upokorzeń i nieszczęść, 
jakie spadły na Francję?" Cheiałbym widzieć, 
czy p. Ferry będzie miał odwagę wziąć udział 
w pogrzebie admirała Courbeta |... 

Wśród ogromnej wrzawy i oklasków oświad- 
cza w końcu Clemenceau, że ma zaufanie do 
obeenego rządu, ale chciałby wiedzieć, czy to 


jektowaną unią celną dwu mocarstw środkowo- |jest rząd Brissona, czy Ferry ego. 


europejskich. Związek eelno-polityczny Austro- 
Węgier z Niemcami jest sprawą, która w naj- 
lepszym razie zakończoną być może w Czasach 
późniejszych (? — Red. G. N.), podczas gdy po- 
rozumienie Austro-Węgier z Rumunią na podsta- 
wie zwykłego traktatu jest sprawą bezpośrednie- 
go i praktycznego znaczenia.“ 

Izba francuska była znowu onegdaj 
widownią bardzo przykrego zajścia. 
Rozprawy toczyły się nad kredytem madagaskar- 
skim przy licznym udziale posłów i przepełnio- 
nych galerjach. 


Izba nagle się ucisza, oczy wszystkich zwra- 
cają się na prezesa ministrów, który też pow- 
stawszy z miejsca, odzywa się w te słowa: 

— Prosiłem już Izbę, aby się nie zajmowała 
tem, co już minęło, bo to nie przynosi nam ża- 
dnego pożytku. Odwołuję się do wszystkich grup 
republikańskich w imię jedności. Nie chcę w to 
uwierzyć, aby ta jedność była iluzją.. Rząd do- 
maga się lż-milionowego kredytu na Madaga- 
skar. Aby usprawiedliwić to żądanie, nie potrzeba 
tu przywodzić żadnych teoryj o polityce kolo- 
nialnej. Należy tylko zrozumieć, gdzie jest inte- 


Wszedł nasamprzód na trybunę Clemenceau, | res Francji. 


aby w długiej mowie zaatakować nietylko Fer- 


BELWEDERCZYK 


KAROL PASZKIEWICZ. 


Wspomnienie pośmiertne 
skreślił 
Dr. J. ŁUKASZEWSKI. 


(Ciąg dalszy.) 

Po wyleczeniu się w Warszawie z ran, nasz 
Betwederczyk natychmiast zgłosił się do służby. 
Przedewszystkiem za bitwę grochowską został 
ozdobiony krayżem „virtuti militari“, a potem 
przydzielony w stolicy do 4 pułku ułanów. W koń- 
cu odkomenderowany w stopniu kapitana na pro- 
wincję do 7 pułku jazdy litewsko-ruskiej, pozo- 
stał na tem stanowisku aż do nieszczęsnego koń- 
cu kampanii, kiedy 21.000 armia pod dowództwem 
naczelnem jen. Rybińskiego przekroczyła granicę 
pruską i dobrowolnie broń złożyła. Już przedtem, 
bo d. 16. września rząd narodowy wydał „odezwę 
do ludów“, w którą każdy po wpisaniu swego 


nazwiska się zaopatrzył.”) Oprócz tego Karol 


Paszkiewiez otrzymał dymisję 0d naczelnego = 
dza z posunięciem na“ stopień major. Opuścił 


kraj rodzinny wraz z bratem Stefanem; 


*) Oryginał tej odezwy oglądaliśmy u $. p. 


starszy 


„Rząd nie jest ani za porzuceniem dotych- 


Józef poległ śmiercią walecznych pod Wielkiem 
Dębem, jako oficer 8. pułku piechoty. 

Ktokolwiek z nas chce posiąść naukę a mą- 
drość na całe życie, powinien zbadać do gruntu, 
i przetrawić dzieje powstania listopadowego. 
Wszystkie przywary i cnoty, wady i zalety na- 
szego charakteru narodowego wystąpiły tam na 
jaw, starły się ze sobą, pasowały się czas jakiś, 
aż w końcu zwyciężyły nierząd, niestorność i brak 
wiary w siebie, i rzuciły cały kraj na sroższą 
niedolę, a przeszło 60.000 wygnańców, istny 
kwiat narodu, na pastwę powolnego konania na 
obczyźnie. 

II. 
Na tułactwie. 


Z upadkiem powstania skończyła się i dzia- 
łalność publiczna naszego belwederczyka. Prze- 
szedłszy granicę pod Brodnicą d. 5. października, 
sprzedał konie, broń, rzeczy i nie zatrzymując 
się nigdzie, pospieszał ku Zachodowi. Na jednym 
z wypoczynków, w Frankfurcie nad Odrą, zdarza 
mu się fatalny przypadek. Gubi wszystkie pie- 
niądze. Na szezęście spotyka się ze znajomym 
oficerem, Bernatowiczem, który sam posiadając 
tylko 300 talarów, oddaje połowę braciom Paszkie- 
wiczom, aby mogli wrócić w Poznańskie dla u- 
zyskania odpowiednich funduszów na daleką dro- 


ge- Przybywają do Arsena Kwileckiego, który 


Karoła Lewa, połowa arkusza jest zadrukowana ich przedewszystkiem najgościnniej podejmuje, a 
po polsku, prawa po francusku. Przy nazwiskach | potem w znaezne zaopatruje pieniądze. Niezwło- 
Lelewela i Szanieckiego, dodane po francusku: | cznje też udają się w podróż, i przez Drezno, 


nonce de la Dietel Odezwa brzmi jak następuje: 


„Nr. 30. Bacząc na położenie rewolucyjnych | 


obywateli Polski, enotą i poświęceniem w sprawie 
wolności i ojczyzny narażonych na nieubłaganą 
nienawiść nieprzyjaciół imienia polskiego i niepod- 
ległości, postanowiliśmy odezwać się do nezucia 
ludów, przyjaciół powszechnej wolności. aby: Oby- 
watela Kareła Czesława Paszkiewicza sercem bra- 
terskiem przyjąć chciały. Poświęcił on wszystko, 
eo miał drogiego w ojczyznie, wielkim celom postę- 
pującej ludzkości; opieka jego do Indów należy. 
W Zakroczynie d. 15. września 1831. Niemojewski 
Lelewel Joahim, poset; Władysław Ostrowski, Sza. 


niecki poseł; Antoni hr. Ostrowski senator, woje- 


woda, jener., były dowódca gwardji narodowej.“ 


Frankfurt nad Menem, przybywają do Francji. 
Karol zatrzymał się i osiedlił na skraju, w Stras- 


| burgu. Rozczarow.ny jałowością swej dotychcza- 


sowej działalności tak politycznej jak wojskowej, 
postanowił sobie nie należeć na emigracji do 


|żadnego towarzystwa ani związku, któreby miały 


charakter polityczny, czego też święcie dotrzymał, 
Natomiast zaciągnął się do stowarzyszenia wol- 
nomularzy, któremu aż do Śmierci wierny po- 
został. 

Rozpatrzywszy się w Sztrasburgu, wyszukał 
sobie niębawem zatrudnienie i wziął się do cięż- 


czas nabytych kolonij, ani za nowemi zdobycza- 
mi — chce jedynie utrzymać to, co już Francja 


posiada, i urządzić tak, aby kolonie kosztowały 
jaknajmniej, a niosły dochodu — jak najwięcej. 
Rząd zastanowi się szczegółowo nad tą sprawą i 
przedłoży wnioski odnośne nowej Izbie. Obecnie 
jednak proszę imieniem rządu o zakończenie dy- 


skusji nad tym przedmiotem, która wywołać mo- 
że nowe zajścia.“ 

Mowę Brissona przyjęto przeciągłemi ze 
wszech stron oklaskami, poczem Izba uchwaliła 
żądany kredyt 291 głosami przeciw 142. 

Z powodu artykułu pisarza rosyjskiego Py- 
pina o ukrainofilach podniosła się szeroka dy- 
skusja w prasie rosyjskiej, wypływajaca z nie- 
chęci uznania ukrainofilstwa w tej nawet formie 
eo p. Pypin, to jest jako prowinejonałizmu ro- 
syjskiego. Kijewłanin występował naturalnie naj- 
namiętniej (bo jest po to), Ustęp końcowy jego 
wywodów w kilku artykułach zacytujemy jako 
wyborną ilustrację, czego spodziewać się mogą 
naiwni, marzący jeszcze o jakiemś duchowem 
pobratymstwie z Wielkorosją. 

„Tutaj, mówi organ urzędowy południowo- 
zachodnich prowincyj, działalność ukrainofilów 
nie jest zbyt rozległą, ale bardzo pomysłową 
w propagowaniu dwóch celów, odrywania mło- 
dzieży od zajęć poważniejszych i rozbudzania 
wśród tejże młodzieży ducha gorączkowego i chlu- 
bienia się grubiańskiem postępowaniem. Urządza 
się jakieś przedstawienie amatorskie albo koncert 
ukrainofilski, całe dziesiątki studentów i studen- 
tek miesiącami opuszczają wykłady, dla prób i 
repetycji. Ukazywanie się na owych przedstawie- 
niach, w kostiumach ludowych i dziegciem wy- 
smarowanem obuwiu i t. d. należy do dobrego 
szyku, również jak szalone okrzyki i domaganie 
się powtórzeń. Nie raz już była mowa o tych 
niefortunnych wybrykach, nie więcej pomoże no- 
wa o nich wzmianka. Trudno przecież zamilczeć, 
że chociaż fakta te, same w sobie są nie niezna- 
czącemi drobnostkami, en masse nader zgubnie 
działają, rozrzucając w młodzieży instynkta cha- 
chołskie (sic!), zmuszając ją do fałszywego cheł- 
pienia się, że zachwyca się tem, czem na serjo 
zachwycać się trudno, gdyż utwory ukrainofilskie 
są prawie wszystkie liche i niezdarne, a zachwy- 
canie się niemi, jest niewątpliwie objawem arcy- 
sztucznym. * 

W końcu Kijewlanin dochodzi do takiego 
wniosku: > 

„Z jednej strony, ukrainofilstwo okazuje się 
jako dążność, blisko pokrewniona z dążnościami 
antipaństwowemi; z drugiej, daje ono możność 
wszystkim niemożliwym zerom społecznym, od- 
grywania roli „męczenników za miłość ojczyzny” 
i pod tą pokrywka, zyskiwania popularności w ko- 
łach łatwowiernej młodzieży.“ 

Warszawskiemu Dniewnikowi i to ocenienie 
działalności ukrainofilów wydaje się za delika- 
tnem, ze swej strony dodaje jeszcze taką u- 
wagę zmierzającę wprost do celu: 

„Uznając solidarność w utworach naszych 
kijowskich i halickich ukrainfilów, u trudno za- 
przeczyć istnieniu tej solidarności, okaże się, iż 
treść ich dążeń — przypomina działanie Maze- 
py — no, a ten sposób działania, jest nietylko 
blisko“ ale bardzo, nadzwyczaj blisko pokrewnio- 


nym ze zdradą!“ 
Dra k D GL" FCI 
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Kronika miejscowa Í zamicjscowa, 


Lwów d, 1. sierpnia. 
Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 
Dzień wczorajszy był pogodny przy zmiennym 
stanie nieba i wietrze półnoeno-zachodnim. 
dnia temperatura dnia była 13,,, 
19,', najniższa dziś z rana 9, U. 
Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe d. 1. sierpnia: Przy wietrze przewa- 
Źnie zachodnim i średniej temperaturze sierpnia 
(16,%, C.), niebo przeważnie czyste, wilgoć powie- 
trza się zmniejsza, pogodnie. 
He 


4 Obserwatorjum szkoły po- 


Śre- 
najwyższą 


Arcyksiążę Albrecht przejechał 
przez Lwów, udając się do Czerniowiec. 
+ 


wczoraj 


P. dr. J. Ochorowicz wyjechał wczoraj z War- 


szawy, udając się do Antwerpii, a następnie na 


dłuższy czas do Paryża. 


* Mianowania. Rada szkolna krajowa zamiano- 


wała Aleksandra Gustawa Loewla, rzeczywistym 
nauczycielem szkoły etatowej w Bylicach, a Sta- 
nisława Martusiewicza w Rzędzianowicach. 


kiej pracy, aż w końcu zdobył sobie sumienno- 
ścią i wzorowem postępowaniem posadę urzędni- 
ka przy magazynach kolei żelaznej. Służbą za- 
jęty, prowadził cichy żywot kawalera w małem 
kółku znajomych aż dor. 1846. Przekroczywszy 
czterdziestkę i mając już tego rodzaju stanowi- 
sko, że utrzymanie żony uważał za zapewnione, 
zatęsknił za ogniskiem rodzinnem i wszedł w 
związki małżeńskie z Henryką.. sierotą po pro- 
fesorze uniwersytetu we Wiedniu, wychowaną 
przez dalszą familię we Francji. Z pochodzenia 
Niemka, duchem Francuska, ukochała całą dusza 
Polaka-emigranta, o wiele starszego wiekiem od 
niej i wbrew woli swej rodziny, która niemogąc 
przeszkodzić temu związkowi, od niej się całkiem 
usunęła. 

Tem ożenieniem wygrał Paszkiewicz na lo- 
terji życia los wielki. Pani Henryka bowiem by- 
ła to kobieta rzetelnie i gruntownie wykształco- 
na, wzniosłego charakteru, wyposażona z natury 
niewyczerpanemi skarbami serca, któremi darzy- 
ła swego małżonka przez cały ciąg żywota swe- 
go. Nie zamknęła się przecież egoistycznie w 
ciasnem kółku rodzinnem. Przez męża pokocha- 
ła i jego ziomków, kraj, jezyk, literaturę, sło- 
wem, wszystko, co polskie — 10 dziwo! pod 
tchnieniem ożywczem jednej niewiasty, powstaje 
na obczyźnie, dalekiej 0d brzegów Wisły — ser- 
deczny, szczery dom polski ! Mimowoli, u raczej 
przez kontrast nasuwa Się na myśl nie jeden 
dom w ojczyźnie naszej zeudzoziemezały, który 
zatruwa swym kosmopolityzmem naokoło całe o- 
toczenie rodzinne! Odtąd płynęła wygnańcowi 
spokojne, błogie życie przez długi szereg lat, 
podzielone pomiędzy obowiązkiem służbowym a 
szczęściem domowem, którego nigdy żadna 
chmurka nieporozumienia nie zakłóciła. 

Dopiero powstanie 1868 r. wyrwało starego 
weterana z cichego zakątku prywatnej działalno- 
ści, na arenę publicznego życia. Już w lutym 
jako ajent komitetu naszego w Paryżu, podjął 
się w Sztrasburgu zadania, z którego jak najsu- 
mienniej się wywiązał, pośrednicząc w wysełce 
broni, amunicji, przyborów wojennych, korespon- 
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* Na miejscu stracenia ś. p. Teofila W iśi ow- 


skiego zebrała się wczoraj, jako w rocznicę 
śmierci spora liczba osób, gdzie przed krzyżem 
rzęsiście iluminowanym , odśpiewano pieśni pa- 
trjotyczne. 

* Umundurowanie urzędników kolejowych. Z po- 
wodu rozporządzenia, aby urzędnicy kolejowi peł- 
nili swe funcje służbowe w mundurach, rozpoczęła 
się silna agitacja przedsiębiorczycnh Niemców o 
otrzymanie tej dostawy. Nasi krawcy wprawdzie 
nie zasypiają tej sprawy, ale nie dość zdaje się 
energicznie do niej biorą. Wczoraj byli pp. Miku- 
liński i Platowski z prośbą u p. dyrektora Ślad- 
kowskiego o poparcie w otrzymaniu tego przedsię- 
biorstwa i p. Śladkowski, jak zawsze, tak i tym 
razem, okazał się dla sprawy życzliwym i oświad- 
czył, że usilnem będzie jego staraniem, by dosta- 
wę mundurów otrzymali krajowcy —- nie wiadomo 
nam jednak, aby poczyniono jakie w tej sprawie 
kroki u br. Czedika, prezydenta dyrekcji kolei 
skarbowych. 

Energiczne tylko a wspólne i łączne działa- 
nie może sprawić, żeby i ta dostawa nie wymknę- 
ła się do Wiednia — zdaniem więc naszem, po- 
winniby krawcy zawiązać w tym celu spółkę i 
razem o wspomniane przedsiębiorstwo się ubiegać, 


* Przeciw próżniactwu i włóczęgostwu. Od d. 
27. lipca poczęły obowiązywać dwie ustawy, a to: 
jedna zmieniająca niektóre paragrafy kodeksu kar- 
nego i dawnej ustawy o włóczęgostwie, i druga o 
zakładaniu domów przymusowej pracy i poprawy. 
Pierwsza stanowi, że kto bez zajęcia i pracy, bę- 
dąc do niej zdolnym, błąka się i nie może wyka- 
zać się z posiadania środków utrzymania, lub że 
uczciwie o ich zarobienie się stara, ten ma być 
jako włóczęga karany aresztem od 1. do 3 mie- 
sięcy. Ustawa ta przyznaje zarazem gminom pra- 
wo osobę taką zmusić do pracy, tj. dać jej zaję- 
cie za wynagrodzeniem lub wyżywieniem, a jeśli- 
by wzbraniała się przyjąć pracę, sąd ukarze ją 
aresztem od 8 dni do 1 miesiąca. Wspomniana u- 
stawa przyznaje dalej sądom możność orzeczenia: 
oddania przytrzymanego do zakładu przymusowego 
pracy. Celem ustawy jest usunięcie próżniactwa i 
dlatego też oznacza ona karę aresztu od dni 8 do 
3 miesięcy na tych, którzy na publicznych miej- 
ścach, od domu do domu żŻebrzą, albo z pró- 
żniactwa (a więc nie kaleki) odwołują się do 
publicznej dobroczynności, jako też na tych, któ- 
rzy niedorosłych do żebractwa nakłaniają lub wy- 
syłają. 

Druga ustawa postanawia, że stosownie do 
wymogów publicznego bezpieczeństwa mają być w 
pojedynczych krajach zakładane domy pracy przy- 
musowej. Starania o te zakłady porucza usta- 
wa krajom. Sejmy postanowić mają, czy takie 
domy przymusowej pracy i poprawy zakładane być 
mają przez powiaty i gminy. Do założenia ich — 
mówi ustawa — państwo przyłoży się stosownie 
do potrzeby odpowiednim zasiłkiem. 

Spodziewać się zależy, że obie te ustawy, 
pierwsza, jeśli będzie należycie przestrzeganą, 
druga, jeśli jej wykonanie wprowadzą ustawodaw- 
stwa krajowe -— niemało przyczynią się dla do- 
bra publicznego. 


* W sprawie wycieczki do Budapesztu ukaże 
się niebawem odezwa do publiczności, zachęcająca 
do licznego udziału; zapisywać będzie się można 
do 20. sierpnia u prezydenta miasta Lwowa i 
Krakowa. Wiceprezydent tutejszy p. Mochnacki 
Edmund, zawiadomił już urzędownie prezydenta 
Budapesztu p. Gerloczy'ego o wycieczce Rady 
miejskiej na wystawę węgierską. 

* Jak wydalają z Prus? Gaz, Toruń. zamie- 
szcza korespondencję z Wielkiego Leńcka w pow. 
nidborskim na Mazurach : 

„Prawie eodziennie wyprowadzają ru teraz 
żandarmi biednych Polaków za granicę w ręce 
władzy rosyjskiej. Było tu u naszego proboszcza 
2 parobków z Polski; tych żandarm za granicę 
wyprowadził, również i wyrobnika Bogackiego ze 
wsi tutejszej. We wsi Bełku pod Lidzbarkiem 
zajechali żandarmi do ludzi na pole, wzięli od ro- 
boty dwóch chłopów, związali (2!) ich, żeby na 
komorę odstawić. Kobiety pouciekały i pokryły 
się, ale je znaleziono i także odprowadźzong na 
komorę rosyjską. Z Zielenia wzięto i wytrans- 
portowano Pawłowskiego i żonę jego także, a ta 
jest tu z Prus rodem. Powiadają tutaj ludzie, że 
Pawłowski ma tu kawał gruntu i dom, a gdy 
teraz od wszystkiego wzięty, ma rząd własność 
jego sprzedać (?), koszta odciągnąć, resztę zaś Pa- 
włowskiemu wypłacić, Z Rybną podobno 10 ro- 
dzin, mężów, żony i dzieci, wyprowadzono Za gra- 
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nicę. Co ci ludzie zawinili, nikt tu nie wie 
każdy w głowę zachodzi, po co porządnych ludsi 
wydalać, gdy rąk do roboty brak tn wszędzie! 
Niemcy mi powiadali, że dla tego ludzi z Polski 
wydalają, iż dzieci swoich do szkoły w pruskim 
kraju posyłać nie chcieli*. 

Jeżeli to prawda, iż kompentent ów donosi 
że żandarmi wiążą ludzi i jak zbrodniarzy trans“ 
portują — to zaiste cóż to za okropne naduży” 
cie! Przypominają się ludy dzikie i czasy bal” 
barzyńskie. 

*_ Lwowski komitet, mający się zająć losem wy” 
dalonych z Prus rodaków naszych, zaprosił do 
współudziału następujących panów : Sladkowskiegi. 
Klłosowskiego, Słonińskiego, Torosiewicza, Szczepa 
nowskiego, Simona, Mikolasza, Kiselkę i Baczew” 
skiego. 

Artur hr. Potocki 
60 zł. 


* Festyny i wycieczki. Prócz zabawy ogrodo” 
wej Stowarzyszenia „Skała*, o której wczoraj do- 
nosiliśmy, jest zapowiedziana na jutro także wy” 
cieczka „Gwiazdy* do lasku na Pasiekuch. Zapro 
szenia otrzymać można w biurze Stowarzyszenia. 

* Komu się sprzykrzy? Wiadomo, jak dalece 
Czesi od chwili odzyskania praw autonomicznych 
pracnją nad odzyskaniem tego, co wieki niewoli 
zatarły. Rada przedmieścia pragskiego zażądała 
od pragskiego Towarzystwa wyrobów żelaznych 
aby takowe wszelkie rachnnki i korespondencje 
przesyłało w języku czeskim. Zarząd fabryki od- 
powiedział, że manipulacja odbywa się w fabryce 
po niemiecku, zatem uwzględnić żądania nie może | 
i tylko gotów przesyłać przekłady czeskie rachun* 
ków. Rada gminna odpowiedziała na to, że W 
takim razie potrzeby swe zaspakajać będzie na 
przyszłość w innym zakładzie. 

* Kapelusze z... papieru. W handlu ukazały sie 
kapelusze amerykańskie, wytłaczane z masy pa 
pierowej. Kapelusze z tego materjału odznaczają 
się taniością i wrażliwością na wilgoć. 

* Na kolejach warszawskich sprzedają broszur: 
kę, zachwalającą małżeństwa, zawierane przez po- 
średnictwo kantorów. Na końcu dodaną jest lista 
szczęśliwych stadeł, skojarzonych przez ajencję 
Charles w Hamburgu, na której fgurują nazwiska 
i rodzin polskich... 


* Oszustwo. Przy Wieliczce, w Klaśnie, istnie” 
je fabryka z protokółowaną firmą: „Matzner & Jo- 
sephstahl, fabryka likierów, rumu, destylarnia spi: 
rytusu i fabryka octu*, asekurowana w tutejszem 
Towarzystwie ubezpieczeń od ognia na 100.000 zł. 
Do spółki w tej fabryce należą: Wolf Matzner, 
ojciec, i Joseplisthal, zięć Matznera — a pomo“ 
cnikiem ich w interesie całym był Izydor Matzner, 
lat 26 liczący, syn Wolfa Matznera, a szwagier 
Josephsthala. Każdy ze wspólników, jak pisze Czas, 
miał prawo oddzielnego podpisywania weksli, beż 
znoszenia się z wspólnikami, korzystał też z tej 
okoliczności podstępnie młody Izydor Matzner, fał- 
szując weksle i zamieniając je w ostatnich dniach 
gwałtownie na gotówkę, miał zaś po temu bardzo 
sprzyjające okoliczności, gdyż firma używała dotąd 
dobrego imienia, a on zastępował ją na zewnątrz, 
zawierał układy i inkasował pieniądze na rzecź 
firmy. Przemyślny Izydor Matzner, który tak był 
potrzebnym przemysłowi, iż nawet mimo 26 lat, 
nie uważano za potrzebne pociągnąć go do słuźby 
wojskowej, sfałszował kilka weksli, bardzo zręcz: 
nie podpisując także tutejszych znanych i powa- 
żnych kupców obywateli, a na zasadzie afałszo” 
wanych weksli naraził na szkody krakowskie in- 
stytucje finansowe. Jak daieko plan jego sięgał. 
niewiadomo, lecz zupełńemu jego ziszczeniu prze” 
szkodził dyrektor kasy oszczędności, który wcze” 
snie poznał się na delikatnych a tak sprytnie pro- 
wadzonych interesach Matznera i dlatego też ka- 
sa oszczędności obronną Z tej gry Matznera Izy- 
dora wyszła ręką. Niestety Izydor Matzner ulo- 
tnił się w samą porę, chociaż komisarz policji p- 
Jüttner nie zaniedbał wszelkich środków ostrożno- 
ści, a uciekający mógł uwieżć z sobą najwyżej 
20.000 zł. Izydor Matzner znanym był z lekko- 
myślnego życia i grał grubo w karty. We czwar- 
tek też aresztowano i odstawiono do sądu wspól- 
ników firmy Matznera ojca i Josephsthala. Bliż- 
szych szczegółów podawać nie możemy ze wzęlę- 
du na toczące się obecnie śledztwo, 

* Dyrekcja seminarjum naucz. żeńskiego we 
Lwowie ogłasza, iż na rok szkolny bieżący do 


nadesłał na cele komitet" 


klasy I, przyjętych będzie tylko 40 uczennic, do $ 


klas zaś innych tylko te kandydatki, które już 


uczęszczały do seminarjum i były uznane za przy- | 


sposobiąne do tych klas, przeto przyjęcie do se- © 


i 


dencyj i ułatwiając przeprawę zdążającym na od- stanowisko , otrzymał urlop nieograniczony 9 


głos powstania do kraju rodakom i ochotnikom 
francuskim. Na tem stanowisku pozostaje Pasz- 
kiewicz aż do pażdziernika. Wprawdzie na po- 
czątku czerwca otrzymał nominację na dowódzcę 
szwadronu, lecz niebawem same wypadki ją ska- 
sowały *). Na następne wezwanie, aby objął do- 
wództwo nad 8. oddziałem wołyńskim piechoty **), 
niezwłocznie się stawił, już naprzód kołysząc się 
tą błogą nadzieją, że niebawem rodzinne, od ty- 
lu lat niewidziane powita strony. Bez namysłu 
porzucił trudem zdobytą posadę, spieniężył TU- 
chomości domowe i w towarzystwie wiernej mał- 
żonki podążył do kraju. Znane są koleje, jakie 
przechodziła formacja tego mistycznego korpusu 
ziem ruskich pod dowództwem jenerała Różyckie- 
go. Nie dziwnego, że przybywszy do Lwowa, 
Paszkiewicz poprostu osiadł na lodzie, pozosta- 
wał miesiące całe bezczynnie, w końcu za po- 
rzucone w Sztrasburgu ognisko domowe, posadę, 


*) Nominacja ta brzmi: „Nr. 189 dnia 8. 
czerwca 1863 r. Naczelny dowódzca sił zbroj- 
nych województwa Lubelskiego i ziem ruskich 
miannje majora Karola Paszkiewicza dowódzcą 
szwadronu kawalerji w oddziele obyw. Adama Wy- 
leżyńskiego. J. Wysocki“. (L. S.) 


**) „Komitet polski w Paryżu. Nr. 428. Pa- 
ryż dnia 19. września 1868. Szanowny Panie! 
Ostatnia komnnikacja komisarza Rządu Narodo- 
wego w Galicji, zawiera w sobie nominację dla 
Ciebie obywatelu na dowódzcę piechoty oddziału 
Wołyńskiego, korpusu ziem rnskich, wraz z we- 
zwaniem do komitetu paryzkiego, aby ten udzielił 
funduszów potrzebnych na podróż do Galicji. Sto- 
sując się do tego wezwania przesełamy nominację 
i prosimy zarazem, abyś zechciał nas zawiadomić, 
czy jesteś zdecydowany obywatelu, objąć propo- 
nowane Ci dowództwo i wiele będziesz potrzebo- 
wał pieniędzy na podróż. Co się tyczy obowiązku 
korespondenta komitetu paryzkiego w Sztrasburgu, 
to zecheesz nas natychmiast zawiadomić, kogo 
przedstawisz na swego zastępcę w razie, gdybyś 
miał wyjechać do Lwowa. Komitet nasz wejdzie 
w takim razie z nim w stosunki i przeszłe mu 
stosowne instrukcje. Zostaję z prawdziwym Sza- 
cunkiem; Ksawery Gałęzowski, gi sekretarz 
komitetu“, 


Niechaj przecież nikt nie przypuszcza, ażeby kie- M 
dykolwiek tego żałował, co uczynił, albo miał ý 
żal do tych, którzy go zawiedli w nadziei prze- $ 


lania... przeciwnie zaliczał pobyt w Galicji dof 


najmilszych wspomnień. 


I nie dziw! Spotkał się tam bowiem po | 


trzydziestu latach rozłąki z dawnymi towarzysza- 
mi broni, którzy krom dawnego koleżeństwa ofia- 
rowali mu obecnie przyjaźń serdeczną; wszedł 
nazad w społeczeństwo rodzime, oddechał powie- 
trzem ojczystem, za którem na tułactwie wciąż 
tęsknił. Pomiędzy tymi starymi weteranami nie 
było końca w opowiadaniach, wspomnieniach, 
roztrząsaniach krytyczno-historycznych, w czem 
szczególniej nasz Belwederczyk, odwykły od ta- 


kiej biesiady duchowej na wygnaniu, uczestni- f 


czył całem sercem, a jako jeden z pierwszych 
związkowych odchylał przed słuchaczami niejedną 
tajemnicę, rozwiązywał niejedna zagadkę. Musiały 
zaś te opowiadania być nader zajmujące, skoro 
pomiędzy innymi Ksawery Godebski , Kajetan 
Suffczyński, a osobliwie Pol Wincenty nastawali 
na Paszkiewicza, aby koniecznie spisał pamięt- 
niki. Pol nawet podejmował się sam za opowia- 
daniem Paszkiewicza spisywać i do druku podać. 


*) a) Nr. 17. Zaświadczenie. Świadczę niniej- 
szem, jako podpułkownik Karol Nojwojsz Paszkie- 
wicz na d, 2. września 1863. zamianowanym zo- 
stał przezemnie na dowódzcę piechoty 8. oddzia- 
łu wołyńskiego, korpusu ziem ruskich, Nominacja 
zaś posłaną była drogą organizacji narodowej do 
komiteta paryskiego. Dnia 22. listopada 1868. 


Pułkownik J. Smoliński, 


Wierność niniejszej kopii zaświadczam : 
Zastepca naczelnego organizatora: pułkownik Struś. 


b) Urlop. Daję niniejszem urlop na czas nie- 
ograniczony wojsk narodowych podpułkownikowi 
Paszkiewiczowi 1864. r. dnia 12. marca, i 


Pieczęć Rządu narodowego. 


(C. d. n.) 


| 


minarjnm na mocy egzaminu wstępnego jest tylko 
bożliwem do klasy pierwszej. 
Sę do zapisu będą zaś miały pierwszeństwo do 


asę i wiekiem są starsze, Dyrekcja zwraca też 
Uwagę i na to, że wedle obowiązujących przepi- 
sów, kandydatki bez przysposobienia muzykalnego 
nie mogą być przyjęte, dlatego każda ze zgłasza- 
jących się kandydatek musi umieć pewien zasób 
pieśni treści religijnej lnb innej. Wszystkie kan- 


błowskięgo i szkoły wzorowej odbywać się będą 
dnia 29, 30 i 31 sierpnia, późniejsze zgłoszenia 
do zapisu do którejkolwiek klasy uwzględnione 
nie będą. Egzamina wstępne do klasy I. rozpo- 
czną się dnia 1. września po odbytem 0 godzinie 
9-tej nabożeństwie w kazlicy zakładu; egzamina 
zaś poprawcze z pojedynczych przedmiotów odby- 
wać się będą tylko Í. września przed południem. 
Kandydatki zgłaszające się do przyjęcia do klasy 
pierwszej seminarjum lub na kurs freblowski 
przy wpisie mają przedłożyć: a) metrykę urodze- 
nia, że rok 16 ukończyły (na knrs freblowski rok 
16), b) świadectwo odbytych nauk, c) świadectwo 
zdrowia, d) zgłaszające się po przerwie odbytych 
Dauk, świadectwo moralności, e) rodowód sporzą- 
dzony w dwóch egzemplarzach, t) próbki własnych 
rysunków -i robót ręcznych. Zgłaszające się do 
klus innych mają przedłożyć rodowód w dwóch e- 
gzemplarzach i świadectwo szkolne z ostatniego 
półrocza, na którem ma być poświadczenie Dy- 
Tekcji, gdyby kandydatka była z innego semina- 
rjam. Bez tych dokumentów żadna z kandyda- 
tek do wpisu nie będzie dopuszczoną 

* Jutro w niedzielę d. 2. sierpnia: N. M. P. 
Anielskiej: — św. Symeona prep. — W poniedzia- 
tek d. 3. b. m.: św. Zn. św. Szcz.; —- św. Marji 
Magdaleny. 


W Kazaniu zmarła przed tygodniem siostra 
Syrokomli, artystka dramatyczna, z meża Timo- 
fejewa. 
— W Brunszwiku odbył się kongres szklarzy, 
w którym udział przyjmowali związkowi producen- 
ci, oraz rękodzielnicy fachowi, ogółem 1000 osób, 
skojarzonych w 38 oddziałach. Przemawiał między 
innymi Rzeczewski, właściciel huty pod Gnben. 

Z Magdeburga ma być przewiezione olbrzy- 
mie tamtejsze archiwum do biblioteki uniwerayte- 
ckiej w Hali. Podobno Kraszewski, ze względu na 
bogaty materjał historyczny do pierwotnych dzie- 
jów Polski, znajdnjący się w tym zbiorze, czyni 
starania, by mu poz:rolono przejrzeć się w tych 
aktach przed ich wywiezieniem. 

W Alzacji rząd ogłosił premium 300 ma- 
rek za napisanie popularnej rozprawy przeciw pi- 
jaństwu. Rzecz ma obejmować trzy arkusze druku 
i może być skreśloną w jednym z języków litera- 
ckich, używanych na terytorjum niemieckicmn. Pra 
ce maja być nadsyłane do knratori szkół w Strass- 
burgu. 


Data, literatura | muzyki. 


„Jednodniówka*. Wspomniana wczoraj 
w kronice naszego pisma warszawska „Jednodniów- 
ka* dla pogorzelców Grodna — leży przed nami. 
Na. czarnem tle chromolitografowanej okładki, 
Pięknie odbija rysunek Gersona, przedstawiający 
Wśród płomieni napis „Dla pogorzelców*. Zajrzyj- 
my do środka, Pierwszą stronicę zdobi rysunek 
Andriollego Fantastyczna bogini pożia 2. 
małym  Eolkiem przelatuje nad miastem pełnym 
grozy i strachu, bo nawiedzonem pożarem. Dalej 
znajdujemy dłnższe i krótsze utwory prozą i wier- 
szem pisane, a między niemi aforyzm ks. Zygmun- 
ta Chełmińskiego „W nieszczęściu zabija tylko 
rozpacz lub zwątpienie, wraca zaś życie, wiara i 
nadzieja* i aforyzm B. Danielewicza „Jeden tyl- 
ko istnieje sposób uniknięcia biedy — jest nim... 
arytmetyka“. 

Na dalszej karcie mieści 
Kraszewskiego : 


się smętny wiersz 


Z pod ciemnych krat 
W wasz jasny Świat 
Chcesz, by pieśń leciała w goście? 
Kwiatem jest pieśń — 
Gdzie mrok i pleśń, 
Tam żaden kwiatek nie rośnie. 


Ze Btarych snów 
Z wystygłych słów 
Piosnkaby plotła się smętna ; 
Boleści jęk 
Przebytych męk 
Biłyby słabe z niej tętna. 


Po cóż na targ 
Jęków i skarg 
Rzucać wzgardzone łachmany ? 
W sobie je zgnieść, 
Milczeć i znieść 
Godniejsza duszy znękanej. 


zir. w. a. 
Wiedeń, dma 30. lipca. 
Kurs papierów publicznych. 
Powszechny dług państwa. 
6*/, Renta papierowa . . po 100 ałr. | 82 75 | 82 90 
i a trobra Z A 100 słr. 88 45 | 83 60 
„ 40) s r. 1854 po słr. w. a | 128 — | 128 75 
BE ze 1860 500 140 ~- | 140 50 
427 5 le n LU m" 142 26 143 
SS 5, p 1860 „ 100» 4 4 
Ae gej, p 1864 a 100 y» À 16 75 | 168 25 
4’, wągierska renta słeta po 100 zr | = — | 5x 
A Sa = papier. s 100 „ 92 50 92 65 
Obligacje indemnizacyjue. 
50, Galicyjskie . po 100 ełr. m k | 102 40 | 104 80 
5'/, Bakowińskie . „ 100 „ „ | 101 75 | 102 50 
Inne pożyczki publiczne. 
5°, losy regul Dunaju z 1870 „ „ [116 — | 116 50 
4/, losy Cisańskie «e «Wa 6 ASBB0A—- | 120 26 
Losy prem. poż. m. Wiednia . „ „ | 123 40 | 123 80 
Listy zastawne. 
41/,9/, Bodencr. all. Sst. złot. po 100 zł: | 124 -- | 124 50 
p W o. . Pap As 100 złr | 100 -— | 100 50 
41,0, Banku król. galicyj. 2 100 złr | 9175| 9225 
Ge, Zakładu kred. krakowsk 18 łat 89 75 | 100 — 
© m x „=. 3u | 99 75 | 100 -= 
DI M n „, sreb. 36 lat | = ~j — — 
46, Gal. Tow. kr. rieme. . . - : 91 25 | 91 50 
w, » = » "w nowe 37 lat 99 75 100 25 
4, » » U ”, 41 lal 88 — 89 — 
6), „ Bank hipot. Iwowski . 101 15 | 101 50 
San nP E . dni 98 7 99 2 
Boa a A $ lat | 96 50 | 97 50 
B*/, Bank austr. węgra. (Nation.) w a | 108 — | 103 30 
5:0, Weg. Instyt. Bod.-Credit 102 75 | 103 60 
jA „ Bank hipot. pream. . . 101 50 | — — 
9%, Oblig. kom. Banku krajew I om. 97 — | 98 - 


płacą |łądają | 


O kilkanaście stronie dalej znajdnjemy wiersz 
Ze zgłaszających .$. p. A. E. Odyńca, wyjątek z niewydanego dotąd 
pamięci 
Wzyjęcia te kandydatki, które przy najściśłejszym | Mickiewicza, a udzielony komitetowi wydawnicze- 
tgzaminie wstępnym okażą lepsze przysposobienie, mu „Jednodniówki* przez p. Chomętowską, córkę 
à przy równym wyniku, które ukończyły wyższą | Ś. p. zgasłepo poety. Wiersz ten zaczyna siętak: 


poematu „Mój płaszcz, 


poświęconego 


Znasz, więc wyobraź Lido. Już wpół ciemno, 


Gwar ucichł, tłam się rozpłynął powoli, 


Morze się czerni od mnóstwa gondoli, 


Coraz to dałej brzmi ton barkaroli — 
Na brzegu tylko pozostał on ze mną... 


Z działu poezji 


wiarowskiej „Do 
Włodz. 


Korostyńskiego 


ptaka 


Tyle z poezji. 


nap. „Cienie“, 


dniówkę.* 


M. Kaminskiego: 


płytkiej, 
chorowicza: 


ki?“ —- Oto, 


pogorzelcom Grodna 


Onegdaj 


mie tantiemy Z 


nie dzieł scenicznych, 


rozprzedaży 


treść testamentu 
literackiego Wiktora Hugo. Obecnie u- 
zupełniamy tę wiadomość doniesieniem , że pp. 
Meurice, Vaquerie i Lefevre, którym W. Hugo 
zlecił zajęcie się wydawnictwem jego pośmiertnych 
dzieł i naznaczył im za to wynagrodzenie w for- 
co wyńiosłoby 
kilkaset tysięcy frauków — zrzekli się tego wy- 
nagrodzenia, przeznaczając je na cele narodowe, 
Ja przedewszystkiem na pomnik dla Wiktora Hugo. 
W tece znaleziono pięć wykończonych zupeł- 
które ukażą Bię już w 


pierwszych dniach października. 


czone i część różnych 


śp. Flor. Nie- 
Zagórskiego 

Salomon“, 
Ten ostatni, brzmi: 


} Ą należy wspomnąć o wierszu 
dydatki muszą przedłożyć świadectwo zdrowia. | Deotymy „Psyche i Fenix“, Adama Pługa „Odpo- 
Wpisy do klas wszystkich seminarjum, kursu fre- | więqź na skargę sieroty“, Wacława Szymanow- 
skiego „Jehowah*, Jadwigi Zlasnowskiej „Dawniej 
i dziś*, Konopnickiej „Fragment*, 
marzeń“, 
„Z poematu lirycznego król 
„Milczenie“. 
Gdy wielkie dzieło zbudować chcesz, 
Z wielkiej przyrody naukę bierz. 
Cicho tlen skałę zamienia w pył, 
By grunt z niej pszenny dla ziemi był; 
Cicho śle równik zdrój ciepłych wód, 
By łagodziły bieguna chłód; 
Cicho przebiega słoneczna treść, 
By blask i życie dokoła nieść; 
Cicho się cały obraca Świat, 

W krąg pierweźródła miary i lat. 
Patrz na przyrodę, jak ona rób: 
Rozmyślaj, pracuj i milcz jak grób. 


Co do prozy, znajdujemy tu również nieoce- 
nione perły. Śliczna nowelka Bolesława Prusa pod 
„Koleżeńska rada“ Edw. Lubow- 
skiego, „Legenda“ Orzeszkowej, „Czy to prawda“ 
J. K. Gregorowicza, „Podsłuchana rozmowa“ Mar- 
rené i t. d. oto śliczne utwory, zdobiące „Jedno- 
Jeśli do tego dodamy liczne i piękne 
aforyzmy, zawierające głębokie myśli, jak np. J. 
„Stojący na czele dziennikar- 
stwa pamiętać winni, iż częstokroć wpływ długiej 
f sumiennej pracy zabity zostaje kilku wierszami 
a zbyt gorliwej reporterji;* lub J. O- 
„Najlepszym sposobem podźwignięcia 
społeczeństwa jest praca nad sobą samym“ -- to 
i cóż powiedzieć jeszcze na pochwałę „Jednodniów- 
że jeśliby chodziło o przytaczanie 
pięknych z niej ustępów, potrzebaby niemal całą 
przedrukować. Nikt więc nie pożałuje — kto ją ku- 
pi — a przyniesie zarazem pomoc nieszczęśliwym 
i w ten sposób urzeczywi- 
stni zamiar wydawców i antorów. 


podaliśmy 


Prace niedokoń- 
fragmentów i myśli wyj- 


dzie w kwietniu przyszłego roku p. n. „Les an- 


nees funestes“. Reszta urywków, zdań i t.p. mie- 


szczących się w 300 tekach, zajmie dłużej czasu 


i nie tak prędko nkaże się w druku. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Tarnopol d. 31. lipca. (Jarmark św. Anny). 


Od dłuższego już czasu, jak wszędzie tak i u nas 
tegoroczny zaś chyba za nie- 
dały uważać trzeba, do czego niemało się przy- 
czynił deszcz, który padał od d. 26. do 30. b. m. 
Jarmark tegoroczny był bardzo nieli- 
- przybyło załedwie kilkudziesięcin szlach- 
ty okolicznej, a dowóz produktów był również bar- 
dzo słaby. Na targu zakupiono zaledwie dwie partje 
zboża po 1.500 korcy, a to młyn w Bueniowie ku- 
pił 1.500 korcy pszenicy z Draganówki i Bohat- 
kowiec i p. Rosenstok z Plebanówki zakupił od 
p. Jawitza z Iwanówki również 1.500 korcy po 
cenie 6 złr. 50 ct. z dostawą dwumiesięczną. Oko- 
witę płacono po 11 do 36 za wiadro i po tej ce- 
nie sprzedał p. Sauerstein z Dołżanki pp. Menke- 


jarmarki upadają, 


włącznie. 
czny 


sowi i Pinclesowi. 


o sprzeduży 500 korc 
złr. 50 ct., 
ka rolnicza w Tarnopolu 
Opawie 1.500 korcy, 


obok hotelu Puntscherta 


dostawiłaą 
500 zobowiązał się dostarez 
Parnas w czasie 10-dniowy 


Prioritety kolejowe. 


5*/, Albrechta 300 słr. 
n AlGId-Fiume 200 


krje>. . 
Em 1874 200 str. 


6* Donaa-Dampfa. 100, 200 złr. 


biety sa 200 mrk. opod.. . 


200 mrk. nieopod, 
Nordb. m 


- za i z 
«jah Ferdyn. BA : 
e =” mor.-aslazk. linia 1871/3 


419, Franc. 
41,9 Gal.-Kar.-Ludw. 1881 r. 


pe 1876 r. 100 złr. . 
ózefa Em. 1884 . 


300 złr. 


» Jarosław 300 zł 


Bej, Kossycko-oderb 
1884 


5oj, Nordwestb. austr. , 


200 złr. . 
47, Lwów-Czern. em 1884 (109, 


p. 


Ins od p. 
Go żę 


° lit. B. 200 
6% Nordwostb. austr. em. 1874 200 m 
39a Rudolfa s 1884 r., „ . 100 sr. 
5°/, Siedmiogrodzkiej I . . 200 sir 
39/, Staatzoizenbaha , 500 fr 
Io Siidbahn (Lombardy) 500 fr 
58) k n” . . 200 
5ej, Theisbahn.-Gesoll. . . 1000 ałr 
B® Węgiers. gal. Łupkow. 200 złr 
5°% N w Il em. 200 złr 
54 H ordost . . . 300 złr 
Sj n m, Słotem 30 złr 
5 n Westbahn , 200 złr. 
5, „ Em. 1874 . , 200 złr 

Akcje bankowe. 
Anglo-austrjackiego Banku , 120 złr. 
Boden-Credit austrjacki , . 80, 
Credit-Anstalt dla band. i prz. 160 „ 

„ Bank węgierski . „ , 200 
Depositon-Benk > - . . 200 „ 
Eacom.-Gesellschaft nik.-austr, 500 „ 
Lónderbank - -> « - - . 100, 
Ae tak. Baukau . . . 600 „ 
Unionbank . . « * - . 10) p 
Verkehrsbank ogólny . 140 „ 
Wisdeśski Bankverein 100 .. 


yć w mie 
m, lecz cho 
ski, że na tym interesie straci około 
bo już u nas pszenica zaczyna  porastać troszką. 
Cały jarmark koncentrował się przed kościołem, 
i cukierni 


Co do telegramu, zamieszczonego w Gaz. Nar. 
y pszenicy za granicę po ( 
rzecz się miała tak: Dawno jaż spół- 


skiej. Prócz tych zrobił dobry interes teatr me- 
chaniczny p. Gierke'a i kawiarnia p. Hirschhorna. 
Inni przekupni i kupcy stracili. Może jeszcze d. 
2., 8. i 4. sierpnia, jeśli będzie pogoda, niektó- 
rzy odbiją sobie choć koszta podróży. Miejscowe 
handle korzenne również nic nie targowały — je- 


dnem słowem bieda. Koni było dosyć — kupców, Pszenica gotowa złr. —  775jtonowi: „Car wypowiedział przekonanie, że ry- 
brak zupełny. A biała f —.— —.—|chłe rozwiązanie kwestji afgańskiej o granice 
Żądania pragskiej Izby handlowej. 2 na termina b —.— —,— |byłoby żywotnie doniosłem dla interesu pokoju 
Pragska Izba handlowa, której czeskie Żyto gotowe > 640 6:40 świata ; leży ono jemu tak Samo NA Sercu, jak 
znamię jest, jak wiadomo, rezultatem ostatniej >» na termina A m — |innym moearstwom europejskim. “ | > 
akcji, zajęła stanowisko względem czeskich żą- Owies do nasienia n TAE da == Londyn d. i. sierpnia. Izba gmin przyjęła 
dań do kwestji bankowej. Wszystkie postu- »  , Sbroczny „ 6:26  6:76|pil o naturalizacji ks. Battenberga we wszystkich 
laty Czechów, które dążą do federalizacji| Jęczmień browarny W DAT — |trzech ezytaniach. — Bourke oświadczył, że rząd 
austro- węgierskiego Banku, dostały się » na termina » = + +, = wziął pod rozwagę sprawę odsieczy Kassali, wy- 
pod obrady na posiedzeniu Izby dnia 30. lipca, | Rzepak do nasienia „ ms >” |jaśnień jednak nie może żadnych udzielić. W cią- 
w formie wniosków. Znane już istotne punkta ak A " 9:26 10— gu sesji bieżącej nie zażąda kredytu. Rokowania 
artykułów fundamentalnych dla nowej organiza- Groch do gotowania m +,  |w sprawie pożyczki egipskiej doprowadziły do ta- 
cji Banku zostały wciągnięte do referatu do Izby » pastewny M - 4 = : "| kiego rezultatu, że Niemcy, Austro-Węgry i Wło- 
pragskiej i opiewają: Wyka "3 —, - -|chy zgodziły się na to, aby w swoim czasie po- 
1. Minimalna dodacja dla Czech, a zwłasz-|_ *, obroczna n —.— ~- |życzka została parlamentom do ratyfikacji przed- 
cza wyłącznie dla Czech 50 milionów. Boni „ ——  — |łożoną, a natychmiastowa emisja pożyczki do- 
2. Przekształcenie pragskiej filii „w filię | Hreczka „ ——  —.7 |zwoloną. Inne mocarstwa zgodziły się na to po- 
glówna dla Czech.* Sfera działalności tej „filii Kukurudza A z” — | stanowienie. 
głównej austro-węgierskiego Banku“ rozciąga się | (9niczyna AJ n —— —'—| W Izbie lordów przyjęto w trzeciem czyta- 
na: a) Rozdzielenie przeznaczonego dla Czech kon- p =A " 5 | z niu bil, przyznający prawo wyborcze osobom u- 
tyngensu not na poszczególne filie w Czechach. Tmiank SAWOMIAMA p A nn „JOGI, leczonym na koszt publiczny. 
b) Utrwalenie ostatecznej granicy, do której kre- manka „ M S Londyn d. 1. sierpnia. Na specjalnem po- 


Chmiel za 50 kilo 
„ nowy za 50 kilo 
Spirytus za 10.000 lt. pret. 
na termina A. 

Stagnacja w handlu zbożowym trwa niezmien 
nie, wskutek zmniejszonej jednakowej podaży i za- 
wiedzionych częściowo nadziei co do spodziewanej 
ilości zbiorów, zapisujemy dziś zwyżkę w cenach 
zboża ma termina, względnie do wypłacanych przy 
kupnie zaliczek loco stacje kolejowe za pszenicę 
na sierpień wrzesień za 100 kilo 6.60 do 7.25, 
paritas Lwów 7.25 do 7.50. — Żyto płacą na 
wrzesień, październik loco stacje kolejowe za 100 
kilo 4.75 do 5.20, paritas Lwów 5.25 do 5.50. 

Uwaga. Bank rolniczy utrzymuje na skła- 
dzie i w magazynach swoich, owies, chmiel, lu- 
cernę, przyjmuje zamówienia na maszyny rolnicze 
jak niemniej do siewu jesiennego na oryginalną 
pszenicę banatkę i frankensteinską, żyto montań- 
skie, saskie (krzyca) i krajowe. 


Telegramy targowe z dnia 31. lipca: 

Wiedeń: Pszenica za IOO kilo —* 
do zł; żyto zł. do —,— zł. Okowita 
29.-- do 29.26 zł. Budapeszt: Pszenica za 
100 kilo na wiosnę 7.50 do 7,52 zł.; rzepak na 
sierpień-wrzesień 11.14 do 12.25 zł, Wrocław: 
Pszenica 10.60 do —.-- m. żyto 8.80 do —.— m. 
owies 8.74 m.; rzepak 12.81, spirytus 25.55 m. — 
Berlin: Pszenica żółta na lipiec - sierpień 
161.—; żyto —. — m; okowita 42.60 m.; olej rze- 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 45.75 
franków ; olej rzepakowy —,— fr.; okowita —. - fr. 

Nafta Wiedeń dnia 31. lipca: —.— zł. do 
—.— zł, Brema loco 756,— Hamburg loco 740,— 
na lipiec 740.—-, na sierpień - wrzesień 766.—; 


dyt bankowy może być użyty przez poszczególne 
firmy i osoby w filiach, w zajęciach eskontowych 
i pożyezkowych. c) Projekt kreowania nowych 
filij i miejse podrzędnych w Czechach. d) Okre- 
ślenie zapatrywania na zdolność eskoniowa wekslów 
wymienionych w artykule 63, alinea 3 i 4 obe- 
enego statutu bankowego, przyczem każdorazowe 
powołanie kolegium cenzorów poszczególnych fi- 
lij w Czechach ma być przedłożonem przede- 
wszystkiem dyrekcji filii głównej w Pradze do 
zaopiniowania, a potem dopiero, zaopatrzone 
wstępem tejże, głównemu zakładowi w Wiedniu 
do definitywnego rozstrzygnięcia. e) Wybór 
projektowy, dotyczący powołania je- 
dnego członka do dyrekcji głównego 
zakładu w Wiedniu. 

3. Dyrekcja filii głównej w Pradze skła- 
da się zprzewodniczącego i ośmiu 
członków, z których przewodniczącego i dwu 
członków — z nich jednak wszyscy muszą mie- 
szkać w Czechach — dyrekcja zakładu głównego 
w Wiedniu wolno mianuje, podczas gdy powoły- 
wanie pozostałych sześciu członków odbywa się 
w ten sposób, że następujące korporacje, a mia- 
nowicie: Izba handlowa w Pradze, Libercu, Bu- 
dziejowieach, Chebie i Pilznie, następnie Rada 
kultury krajowej dla królestwa Czech, — każde 
na jednego — przez dyrekcję zakładu głównego 
w Wiedniu, mającego się mianować członka — ma 
stawiać projekt terna. Tak poszczególne Izby han- 
dlowe i przemysłowe, jakoteż Rada kultury kra- 
jowej nie są związane do koła swych członków 
przy proponowanych projektach tern, stawianych 
w tych razach. 

4) Artykuł 41. statutu bankowego ma otrzy- 


siedzeniu Izby lordów poświęconem temu celowi, 
książę Battenberg (zięć królowej, a brat księcia 
'Bułgarji) wykonał przysięgę na wierność królo- 
wej w formie zwyczajnej. Izba przyjęła następnie 
bill o naturalizacji ks. Battenberga bez głosowa- 
nia we wszystkich trzech czytaniach. 

Bruksela d. 1. sierpnia. Independance Beige 
ogłasza noię protestową prezydenta nowej Rze- 
czypospolitej boerskiej Weyera, wystosowaną do 
mocarstw europejskich i Stanów Zjednoczonych 
przeciw pretensjom brytyjskim. do posiadania za- 
toki Santa-Lucia. Zatoka została nowej Rzeczy- 
pospolitej ustąpiona, ta ją zajęła w yosiadanie i 
urządziła jako otwarty wolny port dla wszystkich 
narodów. 

Madryt d. 1. sierpnia. Ostatni biulłetyn cho- 
leryczny konstatuje w Hiszpanii 3168 wypadków 
słabości a 1252 wypadków Śmierci. 

Ateny d. 31. lipca. Izba zawotowawszy bu- 
dżet, odroczoną została do października. 

Simla d. 31. lipca. Rząd indyjski postanowił 
urządzić obwarowany obóz w Pishingtame. 

Jenerał Maegregor udaje się do Quettah, by 
wybrać stosowny teren. 

Londyn d. 1. sierpnia. Sir Drummond-Wolff 
wyjeżdża w przyszłym tygodniu do Konstanty- 
nopola. 

Jenerał-major Fielding będzie obecnym na 
manewrach wojskowych Niemiec jako przedsta- 
wiciel W. Brytanii. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń dnia 1. sierpnia 1885 
godzina 1. minut 40. popołudniu 


"zł. 29-25 — 29-60 


- zł. 


mać następny dodatek: „W dyrekcji zakładu j Antwerpia: na lipiec 19.',; Nowy-York: 8.'/,;| Alpiny 37.80 Węg. akcje kr. 288,— 
głównego w Wiedniu obierany jest ze strony | Filadelfia 8.'/,. Anglo-Austr. 98.50 Unionsbank _ 79.70 
Rady generalnej jeden członek dyrekcji filii gdy Kolej Kar. Lud. 243.25 Nordbahn 236.75 
głównej w Pradze, w którym to celu projekto- Kolej Połud. 138.50 Kolej Alföld _ 186.— 
wani są z nich dwaj do niej należący członkowie 


Ostatnie wiadomości. 


Kolej p. Llżb. 297.20 


Kolej łw-czern. 227.50 
Węg. Nordostb. 176.50 


jako kandydaci przed Radą generalną. Przytem Wied. Commun. 123.— 


nieobieralnymi są jednak członkowie filii głównej 


a az h ; 3 Donoszą nam z Kijowa niezwyczajna wiado- | Węg. obl. p. zł. 109.25 Elbetal 164,75 
pragul mianowani wolno przez dyrekcję w | mość TEA AA iż do a daa ko- Węg. cis. losy r. 120,— Land. Bank 99.— 
Wie 5) Ni s y e mitetu słowiańskiego nadeszła prośba p. Kosnir- | Zł- ren. węg 4". 99.05 Bankverein 101.50 

) Na cenzorów. dla filij w Czechach, 84| skiego z Galicji o udzielenie mu 900 rubli na|Ros.rubel pap. 1.23., Losy węg. _ 119.25 
powoływani przez dyrekcję zakładu głównego w wydanie „wiadomej* książki o prawosławiu i je-| Galic. indemn 102.26 Kredytowe —— 


Wiedniu kupcy i inne osobistości, obznajomione 
ze stosunkami komercjalnemi, industrjalnemi i 
przemysłowemi, aby połowę tychże mianowała 
wolno określona aojo podczas gdy jest zwią- 
zau% przy powoływaniu drugiej połowy do wy- 


dności ludu i religii Rusinów z Rosją. Zdziwie- 
nie Zrobić miało, iż proszący żąda, aby pienią- 
dze wypłaconemi zostały na ręce trzeciej osoby 
(mającej być zapewne wydawcą.. Przyp. red.) 


Usposobienie słabe. 


Wiedeń, dnia 1. sierpnia 1885. 
godzina 10 min. 36 przed południem 


n PrZY , Akcje kredyt. 283.50 Anglo-austr. 98.-— 
podł” dotyczących Izb handlowych i Z dotychczasowych wyjaśnień ze strony rzą- | Kolej Kar. Lud. 244. — Kolej połuda. 134,25 
6) "W. wszystkich dilisbótm h: należy du węgierskiego w sprawie stosunków handlo-| Unionbauk 73.60 Napolsondor 9.91 


wych między Austro - Węgrami a Niemcami s3- 
dzą w kołach rządowych wiedeńskich, że rząd 
węgierski nie dąży do unii celnej, ale tylko do 


Rossgj. banko 1.283/, U:posob:enie: ciche 
Berlin, duia'351. lipca 1885 
godzina 4 minuut 36 po południu 


postępować w ruchu ustnym i pisemnym podług 
zasady językowego równouprawnienia, tak samo 
należy redagować wszystkie dla stron przezna- 


czone sorty drukowe, obwieszczenia i napisy w |rgktatu handlowego i celnego ze szczególniej- Roszyjsk. banka. 201,75 Akcje kredy. 464.50 
obu językach krajowych. z. Ba WA 4 Austro - Węgier przed | Lombardy 220. - ualicyjskie 99,— 
7. Poda nie wa rTtoś$śe i winno być w y- wszyst 1em1 innemi panstwami Europy. Poż, wsuhod. 59.90 Austr. baak. 163.05 


rażone na nocie bankowej również w cze- 
skim języku. 

Debata miała taki przebieg: Bunzel wniósł 
imieniem Niemców cofnięcie wniosku do sekcji 
handlowej dla zmodyfikowania wszystkich moty- 
wów politycznych i ograniczenia petycji do czy- 
sto finansowego momentu. — Wniosek uchylo- 
no. Na to wniósł sprawozdawca Wohanka 
imienne głosowanie nad każdym ustępem, który 
to wniosek przyjęto, na eo Aleksander Rich- 


Na czwartkowem - a š "MER = 


Lwów, z leby handlowej d. 1. sierpnia 1885 
1. Akcje za sztukę 


L j osiedzeniu angielskiej Iz- 
by gmin oświadczył Churchill, że przedłużenie 
kolei z Quettah do Shitto zostało postanowio- 
nem. O zamiarze dalszego przedłużenia Chur- 
chill nie wie, ale materjału kolejowego nagroma- 
dzono w Quettah tyle, że w razie potrzeby, czy 
to ze względów handlowych, czy politycznych, 
dalsza budowa w kierunku Kandaharu może być 
natychmiast rozpoczęta. | 


bəz kuponu b:eżącego 

bez dywideudy 
Kolej galic, Kar. Lud. 200 zł. m. k. 243 — 246 50 
. lwow.-czern.-jass 200zł. w a. 227 — 280 — 
Bsuku hypov galic 200zł. w.a. 274 60 278 50 


płacą żądają 


ter imieniem Niemeów oświadczył, że ci, po- Oświadczenie to przyjęła Izba oklaskami. „ kred, galic. 200zł. w, 3. 226 — 230 — 
nieważ nie zgadzają się z całym elaboratem, bę- MERRER SREB di £ 2. Listy zastawne za 100 złr. 
dą głosować przeciw wszystkim wnioskom. zp = peye egipską a sra bez kuponn bieżącego: 
sprzedała do młyna W Wohanka odpowiedział, że na posiedze- J a po upływie jednej godziny. Powiada-[ Tow, kred. galie. 6 pre. w. a. 99 35 100 35 
y q Gb dzili <siGdlii ólne|J%» Że kwota subskrybowana jest pięćdziesiąt ra- f 
1000, a obecniej|niu komisji zgodzili się Niemcy na poszczególne zy. więkęzą odwzanatrzófdłAnejł 3 -t SEA 90 75. 92 — 
jsce spółki p.|punkta, na co Portheim odrzekł, że on już w RZE, p J > >. E 5 dng KLOS 99 356.100 35 
dzą pogło- | komisji mówił przeciw federalistycznemu charak- ". = M mow ca z 88 30 89 30 
1000 złr.,|terowi wniosków, a zwłaszcza przeciw żądaniu o Polit. Corresp, donoszą z Konstantynopo- | Banku krajowego 4'/,%, w. a 91 50 92 50 
60 milionów. Mogłoby przy takiem utrwalaniu jla, że Porta zawarła z Kruppem układ o dosta- | Banku hyp. galic. 6 , p 101 35 102 35 
sumy wydarzyć się, że w Czechach leżałyby bez wę znacznej liczby dział „A ogromnych zapasów i a 0 € 96 60 97 60 
p. Ciążkow- | potrzeby pieniądze, których możnaby użyć w in- amunicji dla obrony cieśnin morskich. Celem po-| „ + n»  ŚwWyl.z 10° prm 98 60 99 60 
nej prowincji. Bank zawsze dotąd odpowiadał |krycia tego wydatku zaciągu Porta pożyczkę w 3. Listy dłużne za 100 zł 
potrzebom Czech. wysokości 800.000 fnt. szterlingów (9,000.000 złr.) ) y = 
r Elaborat „został następnie przyjęty wszyst- ——— G. Z. kr. wł. (d. 6'/,) B'le w likw. 57 — 69 — 
jei a z wyjątkiem głosów Niemców. a Br a O 57 sę GL 
-WOW dnia 31. lipca. (Bank rolniczy.) Cen sii 4 Obligi za 100 zł 
aan a TOO kl oco yw oc» 0x | [elegramy „Gazety Narodowej”. rli zd 
a » Indemnizacyjne galie. 5 pre. m. k. 101 76-102 45 
pisca ižadaja płacą | żądają Po Kom. banku kraj. 5pr. w. a. lem. 97 — 98 — 
złr. w. a. wr A „Wiedeń d. 1. sierpnia. Cesarz nadał rabi- | Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre, w. a. 102 75 104 — 
=] a lej —— | nowi gminy wyznaniowej lwowskiej, p. Loewen- f Pożyczka „ „ 1883 4%," » 90 75 91 75 
Akcje kolejowe. steinowi krzyż kawalerski orderu Fegucisska maera e eae a a a 
ef s A 8 Morobe ya — Fes: str. = 26 > i AR w uznaniu jego działalności pełnej za- Rubryka „Nadesłane" nie pechodzi od Redakcji 
1 5e/, Alfóld-Fiume . . « - . z AN a w. 8 
100 — | 100 59 Bo, Donau-Darads.-Ges. . . 525 n 238 20 | 238 go | „ Budapeszt d. 31. lipca. Młyn parowy pieka- która też żadnej odpowiedziainości za nią nie przyjmuje. 
Ri 50 FG =. dA Elżbiety o r" Gr a n | N— ii” młynarzów gore. — 
5 Ja Linz-Budweis .. ” ZĘ Er etersburg d. 1. sierpnia. Dziennik ustaw i 
Hi as | P p lzburg Tyrol. . . + 200 3 57cm rpnia. : 
106 25 | 107 ż A Ferdynanda. Nordbaku . 1050 M wę 6% ogłasza zniesienie w marynarce specjalnych kor- (IN adesłane.) 
106 50 ;, 107 — | 5%, Franciszka Józefa [> 5 n | 245 25 | 245 75 |PUSÓW sterników i artylerzystów, nakazując po- 
8 ŻE 1 A ar że Fottyń 200 „ | 150 -- | 150 50 wolne zastąpienie oficerów tych korpusów ofice- 
100 75 | 101 25 KA Lwowsko Czern -Jasska . ci w» F = E A rami floty : ` ) » 
100 — | 100 50 | 5%, Nordwest austr. =». » B 200 > |166 -- | 166 5 Paryż d. 1. sierpnia. Na konferencji mone- 
15 K; 101 10 | 5%, e, Saba U 200 ” | 185 75 | 186 25 |ternej pełnomocnik Pirmez oświadczył, że rząd 
81 — 91 40 s. Ru ki rodaka 1 | . 200 „ [184 — | 184 50 | belgijski nie mógł podpisać klauzuli likwidacyj- 
104 — | 104 kę 30f, ir” senbabu-Gesel. 200 w | 300 25 | 300 50 |nej, jaka była proponowaną (klauzula, aby w ra- 
102 80 | 103 10 | 5%, Sizbahu (Lombardy) . = U 4 go R s zie rozwiązunia t. zw. łacińskiego zjednoczenia 
a 50 50, Theisbabn Cisańska) + 300 " | 176 — TA 50 monetarnego każde państwo obowiązane było 
gt 0 m m wią CE "R "200 k 176 50 | 177 — | wykupić swą monetę srebrną — a belgijskie fran- 
197 40 | 1988— | sy, ” Westbahn . . . 200 w | 167 26 | 167 75 |kówki mają niższą cenność; przyp. red), lecz 
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Morningpost pisże, że Giers powiedział Thorn- 


Poleca się w Królestwie, całej Rosji 
(i w redakcji „Dziennika Poznańskiego”) 
lakie -|zakazane dzieło : 


Nasze stosunki 
społeczno -polityczne 


z życia naszkicował 
dr. Seweryn Robiński. 
Cena 4marki (str. 216 i XII.) Nakła- 


„dem księgarni Stuhr”a (Z. Gerstmann) 
w Berlinie 1800 1—? 


Sklad fabryczny farb, 

row, pokostów, produktów 

chemicznych, — oraz handel 
materjałów. 


Milner i Hanke 


wo LWOWIE, 
Rynek L 38, we własnym domu 
poleca: 


Farby olejne 


zupełnie do użycia 

malowania drzwi, okien, po 
sufitów, domów, dachów, schodów, sprzę- 
tów ogrodowych i gospodar- 
skich, narzędzi rolniczych it. p. 


FARBY 


olejno-lakierowe i bursztynowo-lakierowe, 
Masę do zapuszczania podłóg 
wanegi wyrobu w najlepszym gatunku, niższego gimnazjum, niższych real- 
Lakier do podłogi, nych, jakoteż szkół ludowych mogą 
Lakier do tablic szkolnych, być pod przystępnemi waruukami i 
Naj» yb. lakiery powozowe, P'ż) zapewnieniu prawdziwej rodzi 
prawdziwe angielskie -z fabryki cielskiej a a w domu 
Wilkinson, Heywood i Clark w Londynie, Pewnego urzędnika na wikt 1 stancję. 
wszelkiego rodzaju lakiery do Bliższe informacje lub też doty 
robót posactn n; zewnętrz- czące układy, mogą być załatwione 
RER REG aqui listownie, jednakze najdalej do 15. 
aimar aT m id sierpnia br. pod adresem J. G. Lwów 
7 post. rest. dworzec główny. 
3 


Dla rodziców! 
Jeden lub dwóch studentów 


po bardzo umiarkowanej cenie mogą 
otrzymać w przyzwoitym domu po- 
majeszkanie z wiktem lub bez 


orowe do z 3 A R 
wiktu, Bliższa wiadomość 


SR: ścian i rzy ulicy 


Krakowskiej 1. 20. II. pie- 
tro dr 


zwi gie wprost schodów. 
3029 2—3 


Uczniowie 


do farbowanie. materyj, 

drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 3042 1 
w arkuszach, 

roślinne w płynie, 

dla introligatorów, 

tuszows akwarelowe w guziczkach i la- 
seczkach, 

akwarelowe wilgotne w tubkach i muszel 
kach, 

do malowania porcelan, 0 

olejne w tubkach do robót artystycznych. () piśmiennych, ekspedycja pism 

środki do retuszowania, olejki i wer-|Ą perjodycznych, czytelnia i wypo- 
niksy do robót artystycznych, pendzle, 0 


płótn eski i penc życzalnia nut, oraz 
ótna malarski» , palety, stalugi i P A 
M zę przybory do malowania 0 nt z aj | RAJ Ô 

nia. 9 : : 
A m 

Artykuły dla folwarków: w TARNOWIE 

ty! 4 i h 0 ma zaszczyt zawiadomić, że z dniem 0 
smarowidło do osi żelaznych, 0 6. lipca 1885 przeniósł swoja 0 
x księgarnię ma plac Kazi- 0 


oliwa do maszyn, ter gazowy, 

SR TA TEGA J mierza Wielk. naprzeciwko da- 
wnego swego lokalu i poleca się ła- 
skawym względom szan. Publiczności. 
2980 2—6 p 


Środki do desinfekcji. 
ZDOOCOCOWOCOOGOŚ 


Q 
0 


ROL RASCHKA $ 


9 
OKA 
) KSIEGARNIA, 
skład nut, obrazów, materjałów 


cement, 


kwas karbolowy w krysziałach, 
ə w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe, 
proszek desinfekcyjny, 
witriol żelaza, 
dwusiarczan wapienny, 
(Doppelt schwefiigszuer Kalk) 
jak również: 


PENSJONAT 
dla studentów. 


Zamknięty przed /miu laty (z powo- 
du śmierci żony mojej) Pensjonat otwie- 
ram napowrót z d. 1 września rb. Przyj- 
muję tylko miodzież dobrze wy- 
chowaną, przyrzekając, iż takowa znaj-| 
dzie u muié prawdziwie rodzicielską opie 

kę. Nankę języka francuskiego, angielskie- 
go igry na fortepianie udziela się w domu.: 
Zgłoszenia przyjmuję najdalej do d. 15. 
sierpnia. O warunkach przyjęcia dowie- 
dzieć się można listownie. 

Lwow d. 27. lipca 1885. 


Józef Kropiwnicki, 


48 Sykstaska. 
Nauczyciel języka angielskiego przy 
uniwersytecie i gimnazjach, oraz fran- 


antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynktura na sj | 
kamforę i pieprz biały, 
naftalinę. 
Przyrządy piwniczne: 
sspanty i czopy do beczek, 
korki do butelek, 
kapsle do butelek, 
masa do lakowania butelek, 
maszyny do korkowania butelek, 
beczek, 


korkociągi, sA 
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek. 


Artykuły gumowe: 
kiszki gumowe do. gazu =z do A E 
wody, wina, piwa, kwasu, płyty gam. it. p. 
Przescieradła gamowe i wozólkił 

artykuły gnmowe i chirurgiczne, 
pasy do maszyn i młocarń z naj- 
epszych skór belgijskich we wszyst- 
kich szerokościach, 
gurty do maszyn, węże konopne, 
rury cynowe i ołowiane, 
śrót, lotki i kule. 


Artykuły toaletowe : 


mydła toaletowe, Extraits d'odeur, Eau de 
Cologne, olejki i pomady, 
iak do pieczętowania, 
atrament do pisania, do hektografii 
czerwony, nie 


3035 1—2 


Uczeń 

z ukończoną klasą VUI z dobremi świa- 
devtwami poszukuje miejsca nauczyciela 
lub rachmistrza w kraju lub za granieą 


3045 1—3 


Kandydat notarjalny 


4 3-letnią praktyką notarjalną poszu- 


KOŁACZYCE. 


bieski, czarny, do zna- 
czenia bielizny i autograficzny, 

farby do stampilij, guma i karuk roz- 
puszczone, 

Kit do szkła i porcelany, ; z gi 

smarowidło nieprzemakalne na skórę,| nb &dwokackiej. Poroznmieć się mo- 

smarowidła na kopyta ze sposobemiżna pod adresam M. N. post. rest. 


nyia ; Zborów. 3050 1—3 
tłaszez do broni, aż 
iakier do bucików czarny, złoty i mie- S ] 

iący, OWO 
śrut do skór, tarszy m ynarz 


(Obermüller) 
który w artystycznych młynach wal- 
„cowych najnowszej konstrukcji, także 
przy czeskich młynach był zatı udnio 


apretura do koserwowania skóry. 


Wszystkie artykuły 


i parafiny. ny i w swym zawodzie jest wszech- 
dh ystko po najtańszych cenach. _ |stronnie wykształconym, poszukuje u 
PA r spoons ne żądania E właścicieli młynów w Galicji lub Ro- 


ma Przy zamówieniach za zaliczką upra- sji posady. Włada językiem czeskim 
sza się 0 przysłanie pewnej kwoty, która-|i piemieckim i potrafi prowadzić całą 
M = „Abi na ak 2 manipulację mielnicką, Łaskawe aglo- 
am i napowrót kosztów pocztowych w - Daai i ` 
razie sieodebrenik Yai ” LEM pray Janus PA Hit. rd E 

Administracja „Gazety Narodowej. 
3010 1—3 


Jako 'ieprzewyższony środek radykalny przeciw 
- ybówi w WOMOCH z — 

poa gwarancją jako PA e wyborny i wypróbowany środe< do 1mpregno- 
wania drzewa przeciw „zgniliśnie, pruchuienin , toczeniu przez robactwo, 
p'eśni" — polecamy od 10 lat zbadany, wyłącznie doświadczony, e k. u. 

- dr. H. ZKERENERA „ANTIGKERULION" 
tudzież ol ognia bezpieczne, publicznie wypróbowane farbowe pi kosty 
wodno-szkliste, tekturę na dachy, nieprzemakalne deki, ' 

HOYER & KUHN, Chem-Kabr.k, Wien, X Bez 

Skład we Lwowie n pp. Hühner & Hauke. 1668 8— A 


B amamen : 
Sæ- Nowo urządzony handel wg 


HERBATY chińsko-rosyjskiej 
Edmunda Riedla 


L 10. we LWOWIE, plac Marjacki 1L 10. 


oleca 

zbioru majowego: 1 
pół kilo Congo Nr. 1. zł. 1.60 
s „ Bouchong CZATBA y 2.» 2— 
s .„ Bouchong czarna g 3- n 3— 
n s Knmajow tn %+- 
9  „ Melange de Londres 5. „ du 
s „ Pecco * AWENCE 
» „ Karawanowa _ NIŻ sy 4 — 
najprz. „ 8. , "m 

Gumpow perłowa „ 9. 
-i si przednia „, 10. WA, 


Herbała Bouchong czarna zbiór majowy w oryginalnych chińskich skrzy- 
ach i ołowin opakowana, złr. 3.75. Wysiewki herbaciane ”/, kilo zł. 1.30. 
erbaciane s najlepszych herbat pół kilo złr. 1.60. „pei 
prowineji wysyła się odwrotną poczty. peer nic 
rrey b =: 


neczk; 
Wysiewki h 

Zamówienia z 
„sią nie jozy. 


Bliższa wiadomość pod N. N. post rest.|ffłaszka po 36 ct., dostanie kiedy- 


wyśmienity i szybko skutku- 
jacy środek do czyszczenia zę- 
» bów, pudełko po 30 ct., dobre i miękkie 
kuje miejsca w kancelarji notarjalnej szczoteczki do zębów do 30 i5Oct. 


Pensjonowany 
nauczyciel ludowy 


przygotowuje P. T. panie i panów sposo- 
biących się na ekspedjentów pocztowych 
z przepisanych przedmiotow dn egzaminu. 
Instrukcja pocztowa wydana w języku nie- 
mieekim, wykład w polskim w formie przy- 
stępnej. 


| 


, ! 
Pewna osoba w ten sposób przez te- 


goż przygotowana, funkcjonuje już na po- 
sadzie e. k. poczmistrza. 

Zgłoszenia przyjmuje pod bardzo przy- 
stępnemi warunkami pod adresem: E. K 
Lwów, przy ul. Gródeckiej 1. 5. 1—? 


Skład fortepianów 
t k. szkoła muzyczna 


27 L. Marka 


przeniesione zostały do kamienicy Ry- 
nek pod l. 9 na I. piętro (daw- 
nej rezydencji arcybiskupiej.) Kursa szkol- 
ne nauki gry na fortepianie w 8 oddzia-| 
łach i spiewu rozpoczynają się z dniem 
1. września. 3049 1—300 


AE My 


Zarząd 


zaklad WOdOIECZNICZOCO 


w Zawałowie 


zawiadamia, że z dniem 1. sier- 


pnia ustanowiono tańszy sezon. 
Należytość całkowita za miesz 
kanie, wikt i leczenie miesięcz- 
nie 60 złr. 3044 2—6 


Jedyna na całą Galicję 


Fabryka i skład broni 
ALFREDA DZIKOWSKIEGO 


we LWOWIE przy ulicy Karola Ludwika I. 1. 
FILIA w TARNOPOLU, 


poleca 


DA sezon polowań największy wybór broni myśliwskiej 


wyrobu własnego 
jakoteż najsłynniejszych fabrykantów zagranicznych 
KSK po cenach najtańszych. "WIĘ 
WYŁĄCZNY SKŁAD 


Lancastrówek „Diana“ 


wyrobu HENRI PIEPERA w LIEGE (w Belgii) 
po cenach ściśle fabrycznych; dalej 
PATRONY do wszystkich dotąd istniejących systemów i kalibrów 
PROCH w różnych gatunkach 
ŚRÓT prawdziwy angielski (Hartschrot) 1 klgnm we wszystkich 
grubościach 36 et. Przy odbiorze 10 klgrm. z jednego gatunku po 33 et. 
PRZYBICTKI w najrozmaitszych gatunkach. 
Broń dla dam i dzieci 
Dubełtówki i pojedynki, odtyłeowe Lefaucheux, Lancaster i kupslowe, 
SZTUĆCE i PISTOLETY WIATROWE 


do strzelania boleami i kulkami 
SZTUĆCE i PISTOLETY systemu FLOBERTA. 


Wszelkie REKWIZYTA i PRZYBORY dla myśliwych 
w największym wyborze. 


Na sprzedaż lub do 
wydzierzawienia 


__|wiceś pięknie i korzystnie przy kolei poło- 
WOOO ODD ORo. 


rnej ziemi najlepszej jakości 600 
m., łąk wybornych 140 m. i lasu bardzo 
pięknego 240 m. Budynki dobre. Gorzelnia 
nowa. Suchej intraty 2450 zł. Warunki 


cji. Interes złoty. 


czuości Wny Antoni Teodorowicz ul. Czar- 
neckiego 1 28 Lwów. 3021 1—6 


Każdy nagniotek. 


adarcól rogową i brodawki usuwa w kr t | 
kim czasie pewnie i bez bolu je:, 

nie za pomocą posmarowania pendzlew, 
aławay i uznany środek, prepa- 
rowany jedyn*6 prawdzi nie w tpieca Red- 
tanera. — Karton z flaszeczką i pe:.dele n 
50 ct. Z powodu naśladowania tego Środ 
ka, nie mającego żadnego skutku, należy 
żądać wyraźnie jedynie prawdziwego „ó”od 
ka na nagniotki* RADLAUERA z Czer- 
wonej apteki w Poznaniu. W. 
Lwowie w apt. Zygm. Ruckera, 

4400 8—12 


Premiowaze na wy- 
stawach światowych: 
Londyn 1864, Paryż 
1867, Wiedeń 1878, 
Pay 1378. 


FORTEPIANY NA RATY 
we WIEDNIU ï NA PROWINCJI. 
KONCERTOWE, SALONOWE i KRÓT. 
KIE także pianina z fabryki znanej fir- 
my eksportowej Gottfr. Crumer, Wilb. 
Mayer we Wi dnia od zł. 380, 400, 450, 
zł. 500, 550, 600 do 650. Fortepiany iu 
nych firm zł. 280 do 350. Pianino od 
3850 du 600 zł. 1665 12 —r 
Ciavier - Verschleiss u. Leih- Antalt A. 
Thierfeider, Wiedeń VII. Burgyasse 71 


Feslawskie winogrona 
kuracyjne 


wych pod gwarancją za wagę, za nade- 
słaniem lub pobraniem kwoty 2 zł. 60 et. 
Kóberi & Pientok, 
we Wiedniu, Karntnerstrasse 33. 
1412 1—10 


wypłacę temu, 


500 dukatów 


Kothego wody na zęby 


kolwiek znowu bolu zębów lub nieprzy- 
jemnego odoru z ust. 
Kothego „Zanschóne* 


| 


poleca 

Jan Jerzy Kothe 

emeryt. dostawca nadworny w Módling 
koło Wiednia Villa Kothe. 

We Lwowie PORA do nabycia u 
p. apt. P. MIKOLASCHA ulica Koperni- 
ka i we wszystkich aptekach, handlach 
korzennych i perfum, galanieryjnyeh i 
materjałów. 2802 2—52 


kawa 


dla konsumentów bezpośrednio pocztą 
w workach po 4/, kilo wagi netto 
wysyłana w gatunkach najwyśmienit 
szych, aromatycznych, moenych i 
niesfałszowanych za pobraniem 
opłatnie z cłem i franco bez wydat- 
ków dla odbiorcy. 

za klm. netto złr. 
Perłowa Ceylon wyśm. gr.-ziar. 1.92 
Arab. Mocca prawd. wybr. 
Cuba grub.-ziarn. najwyborn 
Ceylon plant. ciemno nieb. gruba 
Lagnayra zielona wyborna 
Portorico zielona delikatna 
Pert. Costaricca wiel. mocna 
Menado (złota Jawa) ndr. smc, 
Pertvwa Manilla żółta wyb. w. 
Egipska Mocca żółta ognista 
Java wyśm. jasna mocna 
Domingo wielko-ziarn. wybrana 
Campinas wyśm. Santos ndbr. 
Rio Ima wydatna mocna 
Jamaica smaczna i mocna 
Bahia aromat. i mocna 
Afrykańska perł. Moeca brun. 


Przy zamówieniu oryginalnych ba- 
lonów po 50 60 klgr. koleją z ełem 
E i franco pod adresem odbiorcy do 


ONIEZEACASŁZEN ACH Š 


si iaa E A O AEE 6" 
m lo 9 WIA or 


HH 
Hm 
om 


kupna nadzwyczaj korzystne; gwaran-, 
tuje się Sprei. dochodu. Czynsz 
dzierzawny po 7 zł. z morgi, przy nizkiej 


0 kau 


Bliższych szczegółów udzieli z grze- 


euskiego przy gimnaz. niemieckiem.|wysyłają franco w 5 kil. koszach poczto-| $ $ 


Kwizdy płyn gośćcowy 


ostatniej stacji kolejowej. 


Oliwa słołowa 


zupełnie czysia, nizejska oliwa oliw- 

kowa, jasno-żółta, łagodna, słodka 

5zł. 20 ct. za 4 kilo netto w dzbanku 
blaszanym z cłem i franeo. 


Wino Malaga 


nalepsze, bardzo stare, słodkie i mo- 
cne złr. 5.50. Laerima złr. 6.50. 
Sherry zir. 7.20. Frontignan 
złr. 5.60. Madeira zł:.520. Mar- 
salla złr. 5.60. PiGłunkowe 
złr. 4.80. Cypern złr. 4.40, wszyst- 
kie wytrawne w beczułkach 4-litro- 
wych za pobraniem opłatnie z ełem 
i franco bez wydatków dla odbiorcy. 


R. MAITI w Trieście. 


2909 36—52 


CENNIK] bogato ilustrowane oraz wzory patronów do strzelb, wyseła 
handel na każde żądanie franeo. 59 3—? 


Największy salon 
kapeluszy damskich 


we Wiedniu, 
wydaje z dniem 31. sierpnia r. b. 


KATALOG ZIMOWY, 


zawierający około 70 ilustracyj nowo ubranych kapeluszów dam 
skich i dla panienek z wymienieniem cen. Reflektujący na ten 
piękny, bogato wyposażony i ilustrowany katalog i Życzący sobie 
nabyć takowy gratis i franco, zechcą łaskawie rychło podać 
dokładny swój adres. 1596 1—1 


Hermann Glanz we Wiedniu VII. 
Mariahilferstrasse Nr. 72, I. piętro. 


zabija nieznośne maciy w pokojach, 


kuchniach i stajniach 


3 szybkością i pewnością tak dalece, że po kilku minutach u- 
y od przykrej tej plagi zupełnie. 
© Należy dokładnie baczyć. © 
Tylko w oryginalnych flaszkach prawdziwy tanio do nabycia 
Główny skład 1872 1V 2—4 
PJ. ZACHERŁ., we Wiedniu, 1.. Goldschmiedgasse Nr. 2. 


i w handlach i aptekach. także gdzie odnośne plakaty są wywieszone. 


čz zadziwiające 
wolni się każ 


od wielu lat wypróbowany wyborny Środek na 

gośćciec, reumatyzm i cierpienia nerwowe. 
g Takowy przydaje się wybornie przeciw zwiehnięeiu, sztywności 
smuszkałów ł suchych żył, przekrwawieniu, zgnieccnin, 
$ nicczułości skóry, dalej na miejscowe kurcze (kurcze w 
złydkach), przeciw bolom nerwowym, obrzękłościom 
a powstającym w skutek długotrwałych obandażowań, 

głównie także do wzmocnieni: przed i po odbyciu 
wielkich wytężeń, po długich marszach : t. p., tudzież w p=- 

deszłym wieku na osłabienie. 


Prawdziwe preparaty powyższe znajdują się : 

„, „We LWOWIE: u pp. aptekarzy: H. Blumenfeld, A. Sklepinski, J. Wie- 
wiórski, — En gross u pp.: J. Beiser apt., Z. Rucker apt., K. Krzyżanowski 
apt., Hübner & Hanke droguer. 

_ W KRAKOWIE: u pp. aptekarzy: H. Markiewicz (przedtem K. Redyk), 
A. Siedlecki, J. Sobierajski, A. Stockmar, J. Trauezyński, ©. Wiszniewski. En 
gross: M. Jawornicki, J. Janiga. 

Dalej En detail w aptekach. 

Et gross: przez większe drogerie: Bełz, Biała, Biecz, Bielice, Bóbrka, 
Bochnia, Borszczów, Borysław, Brody, Brzesko, Brzeżany, Bnezacz, Czerniowce, 
Chodorów, Chorostków, Czortków, Dąbrowa, Dębiea, Dobromil, Drohobycz, Fry- 
sztak, Gliniany, Głogów, Horodenka, Ilusiatyn, Jarosław, Kołomyja, Kossów, 
Krosno, Leżajsk, Milówka, Nadwórna, Nowy Sącz, Niemirów, Podgórze, Prze- 
worsk, Przemyśl, Przemyślany, Radomyśl, Rawa, Rohatyn, Rozdół, Rozwadów, 
Rzeszów, Sambor, Sanok, Sędziszów, Skała, Skałat, Skole, Śniatyn, Sokal, Sta- 
nisławów, Starenmiasto, Stryj, Sucha, Tarnopol, Tarnów, Ulanów, Ustrzyki, Wie- 
liezka, Wiśnica, Wojniłów, Zaleszezyki, Zakliczyn, Złoczów, zmigród, Żołkiew, 
Żurawno, Żydaczów etc. f 

Główny skład u Franciszka Jana Kwizdy, e. k. nadwo:- 
teza dostawey | właściciela apteki obwodowej w K orneuburęu 
© na ślinzi.l I zir. a. w. 

Oprócz tych znajdują się we wszystkich miastach i miasteczkach monarchii 
składy, które od czasu do ezasu ogłaszają prowincjonalne dzienniki, 

Do łaskawego uwzględnienia Przy kupnia tego preparatu 
uprasza się P, T. Publiczność , ażeby żąduła Kwzdy płynu gośćeowego i 
ua to baczyła, że tak każda fias<ka jakoteż karton, opatrzone są powyż- 
szą marką ochronną. a ‘988 1 5 


e E Z" 
saxlehnera żródło wody gorżkiej 


Hunyadi Janos 


analizowana przez Liebiga, Bunsena , Frezeninsa, tadzież jako ró- 
bowana i wyśmienita ceniona prez znakomitości med. cyny, A to: Bam 
| bergera, Moleschoita , Virchową, Scanzoniego, Fauvela, Botkina, 
Zdekauera, Kosińskiego, Chałubińskiego. Szokulskiego, Hirscha, 
Nnssbauma, Esmaroha, Schanitzeg,, Wunderlicha, Friedreicha, Spie- 
geiberga i innyeh zasługuje słusznie na polecenie, jako 


najskuteczniejsza i najwyśm, ze wszystkich wód gorżkich. 


Uprasza się zawsze żądać wyraźnie 2919 21 -30 
„Jaxiehnera naturalnej wody gorżkiej* 
ażeby uniknąć tem samem szkedliwej zamiany. 
Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych i w wiela aptekach. 


Właściciel: Andreas Saxlehner w Budapeszcie. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


Jeneralny Bank Handlowy 
Ghtnqne GEnÓFAIG du COMMATCED 


Paryż, 36, ut. Vivienne. 


Kskontowanie weksli francuskich i zagranicznych. 
Waluta zagraniezna obliczaną bedzie według kursu giełdy paryzkiej. Ko- 
misowe /, od sta. Szeki na wszystkie place giełdowe na 
stałym lądzie Europy. 

Otwieranie rachunków bieżących (Comptes Courants) i 
rachunków szekowych z kredytem akceptacji. 

Zaliczki (warrants) ma wszelkiego rodzaju towary i 
wypłaty natychmiastowe za okazaniem konesamentów, 
albo listu frachtowego na towary. 

Zarządzenia kupna na giełdach. Kurtaż jeden na tysiąc. 

Emisje akcji na rachunek stały. Zakładanie przed- 
siębiorstw przemysłowych. 

Paryż, 20. czerwea 1885 r. 


Jenerulny Bank handlowy 
Dyrekeja. 


1960 2—4 


Rześć medali zasługi i dyplom nznania 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toalętowe 


z+ Pudr książęcy © 


Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest A OO AE dowodem 
jego nieporównanej dobroci — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wy- 
szczególniony, najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych 
metalicznych przymieszek, jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka 
roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną białość 
i jest nieocenionym środkiem do upiększenia twarzy. 

Pudełko małe pudru białego 60 et., całe 1 złr., z łabedzikiem zł. 1.50, 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 ct., większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60 


WODA FIJOLKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
skóry, wygładza zmarszezki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że jako śro- 
dek toaletowo-hygieniezny został odszezególniony medalem zasługi na wy- 
stawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. 


MYBŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapa- 
chem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i twarzy 
bardzo dokładnie oczyszeza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy 


z twarzy. — Cena 60 centów. 
W o odznaczając: się przyjemnym, długotrwałym 
odę lwowską zapachem , ikot złr. 1.50; pół flakonu 80 ct. 


rzednią, — fiakon et. 15, 25, 50 i złr. 1, najprzedn. 
jotrójną) fluk. et. 20, 40, 80 i zł. 150, 2, 3.50, 5 złr. 


4 na wzór angielskich i francuskich sporządzone, jaśmino- 
Perfumy wa, fiołkowa, opoponaks Chypr. heliotrop. hiacynt, kon- 


walia, róża itp. od 35 et. do 3 złr. flakon. 
i lewandową ambrową do skrapiania su- 


W odę lewandową kień i odświeżania powietrza w pokojach, 
fiakon 50, 70, 90 et. i zł. 1.50. 


Ocet toaletowy 


Wodę kolo::ską p 


do nacierania ciata, do płukania ust, 
fiakon 50 et. i 1 złr 


Fabryka we Lwowie, ul. Kopernika 1 3. 
sklepy własne ul. Halicka róg wałowej, Hotei Europejski 
i Filia w KRAKOWIE Sukiennice 20. 2906 1—? 
Z dniem l. czerwca r.b otworzono w CZERNIOWCACH 


FILJĘ w RYNKU |. 1. 


W zaszczytnie znanym „HOTELU WEISSA“ w CZER- 
NIOWCACH [na Bukowinie] jest z powodów familijnych do 


. | |. 1 
wydzierżawienia restauracja, 
połączona z ogrodem i pawilonami ogrodowemi, tudzież z na- 
leżącemi do tychze piwnicami, zdolnemu restauratorowi na dłuż- 

Szy czas pod korzystneni warunkami. 

Ofeity należy wnieść pod adresem właściciela Jana 
Weiss w Czerniowcach które ratychmiast będą za- 
łatwione. 3049 1-3 


Zmiana lokalu. 


Niniejszem mam zaszczyt uwiadomić Szanowną P. T. Publiczność, 


iż mój od lat 22 przy ul. Kościelnej I. £ istniejący 


Główny Skład FARB 


prodnktów chomicznych i towarów kolonialnych 


i wszelkich przyborów dla browarów i gorzelni 
przeniosłem do demu 


przy ulicy Każmierzowskiej |. 28 obok Brygidek 
dawniej sklep p. Józefa Kleina. 

Utrzymuję + składzie wszelkiego rodzaju pokosty, lakiery, 
atrament, zapałki, krochmal, mydła, sody, jarbki do bielizny, 
szczotki, pędzie, szpaguty, jukoteż 
MASY i LAKIER BURSZTYNOWY 
do zapuszczania posadzek, 
oraz Esencję ługowa do bielizny, tudzież do podłóg i do szurowania 
naczyń drewnianych litr 5 et. 

FARBY SUCHE wszelkiego rodzaju, Anilinowe do farbowania 
materji, drukarskie złotobronzowe, farby 6uszowe, akwa- 
relowe, wilgotne w tubach i muszelkach. 


SMAROWIDŁA do osi żelaznych, OLIWĘ do maszyn, TER GAZOWY, 
CEMENT, GIPS i KIT do okien, KWAS KARBOLÓOWY, WAPNO KAR- 
BÓLOWE, SINY KAMIEŃ i SIARCZAN MIEDZI. 


Wszystkie towary sprzedaję po cenach najumiarkowańszych. 
LAKIERY i WERNIKSY do różnych wyrobów i wszelkiego użytku. 
FARBY OLEJNE na maszynie tarte zupełnie do nżycia gotowe, 
Pokosty i lakiery drnkarskie. 
Bronzy w wszelkich kolorach. 
FARBY roślinne w płynie wolne od trucizn, do farbo- 
wania wódek, likierów, cukrów i potraw. 


Płyune farby do marmurowania dla introligatorów, 
zupełnie gotowe do użycia 
i wszystkie w zakres farb wchodzące artykuły. 
Artykuły toaletowe, mydła toaletowe, ekstrakt 
Eau de Cologne, olejki i pomady. 
Każde zamówienie załatwia Się szybko i najrzetelniej. O liczne od- 
widziny uprasza najuprzejmiej z szacunkiem 


Izak Spät. 


Cenniki na żądanie gratis i franco. 


3033 1—4 


Z drukarni „Gazety Narodowej“. 


